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Polska w szeregu budowniczych· pokoju 
Minister 
skim -

Modzelewski odpowiada delegatom anglosa· 
na zakończenie d•baty rozbrojeniowej w ONZ 

Co się tyczy sprawy umacniania ·ooi<OJU, 
pracujemy nad tym n.ie tylko wewnątra naszej 
organiz,acji, lecz i na zewnątrz. Jako dowód te 
go mogę przedłożyć panom wyniki Swiatowego 
Kongresu lntelektualistów, który odbył się -w 
polskim mieście Wrocławiu w obecn-0śd przed 
stawkieli kultury, nauki i ·sztuki 45 nrodów. 
Myślę, że prace tego kongresu będą dla panow 
interesujące, ponieważ jego apel , kieruje ~ i ę 
d-0 intelektuali-.stów. Pozwolę sobie pr'.li"! io od­
czytać k.ilka ust~oów koń<:owej rezol•1cji". 

PARYŻ PAP. - Wśród mówców środowe­
Q-0 posiedzenia komisji politycznej ONZ wy­
stąpił równie.i: min. Modzelew-ski, który wy­
głosi ł następujące przemówienie: 

„Przewodnicrący wcz-0ra jszego ip<>siedzenia 
powiedział nam, że dyskusja ogólna nie jest 
zamknięta. Chcialbym z tego skorzy6tać i do­
konać krótkiego przeglądu debaty, która się 
kończy. W-szy-stkie wjelkie mocarstwa. wypo­
wiedz;iały już swoją o.pinię o projekcie rezolu­
cji r-a.dzieckiej w przedmiocie zredukowania 
2brojeń typu klasycznego. zakazu posługiwa­
n ia się bronią atomowę i ustanowienia sku­
tecznej kontr<>li nad reduk<:ją ·i zakazem. 

Doktryny awanturnictwa 
Mów<:y, w ich liczbie delegat Stanów Zjed· 

noczonych Warren AusU.n, skorzystali z te­
!JO, żeby rozszerzyć debatę i tak już rozległą, 
na dziedzinę, która była dotąd obca działal­
ności ONZ. Pan Austin przedstawił nam sche­
mat pewnej, by użyć modnego dz-iś słowa, dok 
tryny,' której autorem jet>! inoże Marshall, mo­
że Dulles, a mbże kto inny, doktryny, będącej 
jednak obecnie -Oficjalną doktryną rządu Sta· 
nów Zjednoczonych. . 

Pragnąłbym postawić jed-no pytanie. Z czym 
przyszliście na to trzecie GeneraJ.ne Zgroma­
dzenie ONZ wy, przedstawiciele „większości" 
i z czym przyszliśmy my, - „mniejszość", do 
l~tórej mam honor należeć? Nie w-spa.mnę o 
trzeciej sile, która w łonie tej komisj.i nie u­
jawnia się, może wskutek zbytniej Iękliw-0-
śc:, a może dlateg-0, ż<? nie istnieje. Ale jak 
powitaliście wy, panowie z więk5zości, ra· 
d:: · ecką propozycję rozbrojeniową? 

Szereg delegatów zgłosiło kontrprojekty re­
zolucji. Wswstkie one, rzecz charakterystycz­
na. podkreślają ra<:zej wszelkie możliwe trud­
ności na drodze rozbrojenia: brak zaufania, 
brak bezpieczeńoStwa, nie.pewność sytuacji, 
słowem trudności, :które uniemożliwiają d-0jście 
do jakiegokolwiek pozytywn€go wyniku. 

Nieszczere argumenty 
Anglosasów 

Nie ·ma ze strony większości szczerej woli 
dQjśda do konkretnych wyników. Wy-suwa­
no różne argumenty, pow-0łując się m. in. na 
doświadczenia Ligi .Narodów. Delegat Francji 
- Parodi oświadczył, że Francja zapładła 
zbyt drogo za to, iż nie była uzbrojoną w prze 
de dniu drugiej w-0jnY, świ.ato'tfej. Ale „gdzie 
Rzym a gdzie · Krym-?" Trzeba wiedzieć, kiedy 
należy s;ę zbroić, a kiedy się należy rozbra­
jać. Przed r. 1939 ·Francja n.ie chciala się zbro 
ić, choć wiedziała, że grozi jej napaść hitle­
rowska. ówcześni rządcy Francji sądzili, że 
uda itn się odwrócić tę agreaję na wschód. 

Taka była podstawa polityki Daladie-ra i 
Chamberlaina. Użyć dzi-s'.aj tego argumentu. 
aby odrzudć rozbrojenie, to właśnie mie5za­
nie Rzymu z Krymem. Przeciw komu chce się 
Francja zbr-0ić? Czv przeciw ewentu-0lności 
agresji 2e strony N'emied Przecież odbywa 
s '. ę w tej chwm w Paryżu narada 17 krajów 
marshallowsk;ch, tak jest - 17-tu, a n ie 16-tu, 
a tym 17-tym krajem są reakcyjne zachodnie 
N i emcy. 

Czv agresja miałaby zagrazac ze strony 
ZSRR? Sam pan po\\ri-edział, panie ambasado­
rze Parod-i , że nie jest do pomyślenia, aby 
Związek Radziecki nie pragnął pokoju. 

Obrońcv zbrodniarza 
Franco 

Gdz:eż więc są ci agresorzy, którzy uzasad­
n i ają zbrojenla? P-0wiada Pdl\• że chodzi o ja­
k iegokolwiek agre.sora. Czy to polityka „reali 
-styczna", o której tyle się mów:to? Powiada 
pan. ze ofiaruje pan nam współpracę i że do­
starczy nam na to dowodów. Zastanawiam się 
nad dowodami zaoferowanej nam współpracy . 
Czy to d-0wód chęci współpracy wyi;unięcie 
kwestii Berlina przez Radę Bezpieczeństwa? 
Francja wiedziała, że poruszając to zagad· 
nieme, nie wzmocn; autorytetu ONZ, że w 
sprawie tej osiągnięto w Moskwie p<>rozum1e­
nie i że - na -0dwrót - obecna droga nie do 
prowadzi do żadnego rezultatu. . 

Czy to dowód chęci współpracy - usiłowa­
_nie przedstawienia Franco jak-0 zbawcy cywi­
liuicji? Wiele deleqacji mówiło o .konieczno­
ści wptowadzenia Franco do organów ONZ. 
Złożono w'.ele propozycji, których wprowa­
dzenie w żvcie zmierzałoby do rewizji Karty 
ONZ. Przynos'.cie nam wreszcie panowie, ą 
czym już mówiłem, w trakcie trzeciej sesj' 
Ot-i-Z wspólny sztab 5 krajów bloku zachod· 
nieoo i dvslcu-sie o ilo~i dvwizii zmoto-rv.zt'""-" 

ny<:h, ·samolotów myśliw6k.ich <:zy bombow­
ców, wówcza.s kiedy my proponujemy rozbro­
jenie. 

Pan Austin musi się uczyć 
Delegat brytyjski Shaw<::ross mówił o po~rze 

bie umiaru i taktu. Próbkę tego dał nam re­
prezentant USA Austin. Wygłosił on wielkie 
pr.zemów~enie, w którym wystąpił jak.o bojow 
nik osobliwej „wspólnoty narodów", jak ~ię 
sam wyraził. Wvstąpił on z prawdziwym Jpe­
lem mobiliza<:Y,jnym pod adresem wszystki<::h 
możliwych rewizjonistów i zwolenniików re­
wanżu prze<::iwko Związ.kowi Radzie<::kiemu, 
krajom demokra<::ji ludowej, Polsce. 
Przypomniał on wyPadki z 1939 r. i bronił 

zbrodni<::zej polityki Be<::ka, ówczesnego mini­
stra spraw z-0graniczny<:h Pol-ski, który, jak 
wiadomo, odrzudł współpracę ze Związk'em 
Radzieckim i ud2ielił pomocy moca·r·stwom 2a­
chodnim w storpedowaniu rokowań, toczą-· 
cych się wów<:zas w Moskwie, w spraw:e stwo 
rze11iia koalicji anglo - francusko - radz.ie<::kiej. 
W tE!'ll sposób Beck ułatwił napaść hitlerow­
ską. Polityka ta koi&ztowała na-ród polski 1 mi 
lionów ofiar. Polityki tej bronił pan Aus~in. 
Atakował on nas za politykę współpra<:y -,e 
Związkii.em Radzieckim, o.partą Il<! e-zczerej 
przyjaźni. Nie będę uczył pana Austina mar­
ksizmu i leninizmu. Uczynił to w znak0mity 
sposób mini6ter Wyszyński. Sądzę, że pan Au­
stilll je5t niezdolny do zrozumienia istoty slo-
6unków pomiędzy ZSRR a P-0lską. Aby pako· 
nać tę trudność, mu&iałby on jeszcze w:e:e u­
czyć się i pracować. Możeby wówcz-a.-s zrozu­
miał, ż.e chodzi tu o &tosunki nowego !y_~ll. 

N a~ze stosunki z ZSRR 

te cechują nieufn-0ść i lęk przed zakulisowym: 
intrygami. A na&ze stosunki ze Zw,jąz.kiem Ra 
dzieckim · opierają 6ię nie tylko na szczerej 
przyjaźni, lecz na czymś jeszcze głębszym: 
na wspólnocie interesów, celów i losu. Dzięki 
temu właśnie mogliśmy rozwinąć odbudowę 
w lak bardzo :szerokim za.kresie. Mogę panów 
zapewnić, że gdy chodzi o naszą niepodległość 
i suwereńność, nigdy Polska nie miała ta.k kfl 
i;zystnej sytuacji, jak właśnie dzięki przyju:ini 
ze Związkiem Radzieckim. 

W Polsce, panie Austin, naród amr. ryka1iski 
jest lubiany. Polska żywi wdzięczność za oka· 
zaną jej pomoc i wiele istnieje u nas )laców 
i ulic, noszących nazwę UNRRA czy imię pre 
zydenta Roosevelta, ale nie będzie w P'.lls<:e 
nigdy ulic i placów, noszących ·imiona Aust;­
na ezy Dullesa. Dzieje się tak dlatego, że pre· 
zydent Roosevelt dobrze rozumiał, g-:lzie 1est 
miejsce Pol11ki, i pomógł nam w ustrll!!niu 
właściwych stosU11ków ze Związkiem Radz iec­
kim, gdyż miał na celu zarówno interes Polski 
jak i pokoju. Wy nie chcecie dobra Polski 1 

podkopujecie pokój. 
To, c-0 pan wczoraj powiedział o mo:m kra­

Odczytawszy tekst reZ-Olucji, min. ~fodze!ew 
ski oświ-a.dczył: „Co wynika z tek~lu, ktćry 
odczytał~m? Wynika to, że ci, któr~v thcq 
szczerze pracować nad umocnieniem · pokoju, 
mogą to uczynić tu, między nami, jak 1 w~zę­
dzie indziej. Ale trzeba podkreśli ć Jedną 
rzecz, g-0dną uwagi i zastanowienia. Ci, .1<:łórzy 
podp.isali ten manifest, byli w Stan-a.eh z;e.d· 
noczonych prześladowa'l1il . Np. b. :lis?.pańskie­
mu premierowi USA odmówiły wizy tranzy· 
!owej z Polski do Meksyku. Innym uczes~ni· 
kom, powracającym do Anreryki, przeJkłada· 
no kwestionarius2 z za.pytaniem, po co byli w 
Polsce i żądano wyjaś!lJienia, dlacz~-0 złozvli 
podpi-s pod mani fes tern. Oto skutki prnJ; tycz· 
nych zastosowań doktryny pana Au5tina. 

Anglosaska polityka 
podziału 

ju, to poglądy zdrajców, którzy ucie.kii z Pol- Mówiliśde panowje -0 naszej izolacji. Mu­
ski, korzystając często z bezpośredn:ej p<'mo- szę powied7.rieć, że nie czuję się w Paryżu by 
cy waszych przedstawici.eli, to poglądy zbJe- najmniej odosobniony. Otoczyła mnie tu, ja· 
g-Ow, zorganizowanych w zbrodni-czą międzyna ko przed-stoawiciela Polski, powszechna przy· 
rodówkę. Tam właśnie czerpał też pan wiado- jaźń. Jeżeli nie może się ona wy•razić obecnie 
mości o sto-sunkach między Polską a ZSRR. w gło-sowa11iiu, to jednak istnieje i do r1ej 

Co przynieśliśmy my, „mniejszość", na trze przywiązuję większą wagę, niż do pe·.vnych 
cią sesję ONZ? Konkretne propozycje o zaka- pozycji, zajmowanych w atmo.sferze, wvtwo­
zie broni atom-0wej i rozbrojeniu i i:rne pm- rzonej przez „większość". W atmosferze tej 
pozycje, które wszystkie kraie przepaja to wszystko, co konstruktywne, ustępuje miejsca 
sam-0 ·pragnienie poszanowania i przywiązaniu j nieufności i pesymizmowi. 
do Karty Na.rodów Zjednoczonych. W tym du- Takie jest dzieło „większości" ;akoń· 
chu wnieśliśmy na różpe komisje wniio6ki czył min. Modzęlewski - zarysowujące l:r.ię 

Panowie z „więk-szości" przyzwyczajeni są przeciwko różnego rodzaju dyskrym;nacjom, podziału między tymi, którzy ,pragną szczerze 
do stosunków szczt-gólnego todrej-u nawet z I uprawianyJ;ll przez jedne narody przeciw dru- pokoju, a tymi , którzy nie chcą nad nim pra-
krajami, z którvmi łączą je traktaty: stosunki gim. cować i którzy go sobie n.ie życzą". 
ll-1111-llll-llll-1111-1111-llJl-llll-llll-1111-łlll-lłll-1111-llll-1111-llll-llll-1111-lłll-llll-1111-llll-llll-ll 

łlieugięta postawa robotników francuskich 
Wrelki strajk _górników, koleiarzy i metalow~ów, trwa aż do zwyc~ąstwa · 

PARYŻ P.AP. - Sytuacja strajko·wa we Fran 
cji nie wykazuje większych zmian. 

GÓRNICY. - Powszechny strajk górników 
we wszy-stkich zagłębiach węglowych trwa 
1()-t:Y dzień. Nie zanotowano nigdzie wypadku 

powrotu d-0 pracy. Komitet Centralny Fran~u­
sk.iej Partii Komunistycznej, składając 500 ~y­
sięcy fr .• podjął się zorganizowania subskry­
pcji narodowej jako akcji pomocy górnikom. 

KOLEJARZE. - W szeregu nowych ·okrę-

Posi·edzen ia Rady Bezpieczeństwa 
Dzisiaj sprawa Palestyny - jutro „kwestia berlińska" 

PARYŻ (PAP). - Rada Bezpieczeństwa zbie 
ra s·;ę w czwartek, jednakże przedmiotem ob­
rad nie będzie sprawa Berlina, le<::'Z sprawa 
Palestyny. Rada Bezpieczeństwa rozpatrzy mia 
nowicie skargi., dotyczące pogwałcenia rozej· 
mu pale-styńskieg-0. Z wnioskiem o zwołanie 

w tym celu Rady Bez:pie<::zeństwa wystąpił de­
legat Stanów Zjednoczonych Warren Austin. 

W piątek całokształt problemu palestyńsk.ie' 
go znajdzie się na porządku dziennym komisji 

politycznej Zgromadzenia ONZ. 
PARYŻ PAP. - Na piątek 15 paździer.n ;ka 

o godz. 14-ej zwołane zostało posiedzenie Ra· 
dy Bezpie<::zeństwa w celu r-0zpatrzen ia S_!Pa­
wy Berlina. 

Przedst.a,wioiele państw ,,małej szóstki", ;któ 
rzy w ostatnich dniach prowadzili rozmowy 
na temat ewentualnego kompromisu, zebrali 
się w środę wieczo0rem dla rozważenia -iowej 
sytuacji. 

gów w wyniku :pneprowadzonego referendum, 
kolejarze wypowiedZtieli się za rozpoczęciem 
strajku. Nowe strajki objęły Lyon, Venissieux, 
Rennes, Avignon, D1jo.ii, Lo-ngueau ii Troyes, 
W ' Oranie strajk trwa. Na poniedziałek zapo­
wiedziany jest w Algierze -strajk 24-godzlnny, 
Wtorkowe rozmowy delęgacji zwią'llku zawo· 
dowego kolejarzy z dyrekcją francuskich k .0· 
lei państwowych nie dały wyniku. ZwiązpJc 
posta.nowi! zwrócić się bezpośrednJo do pre­
mie.ra. 

METALOWCY. - R-ozpoczęty niemal trzy ty 
g-0dnie temu strajk ponad 40 tys. metaJ'.lw­
ców zagłębia Meurthe et Moselle t1'wa najaJ. 

Narada Bramuglia - Wyszyński 
PARYŻ PAP. - Jale się dowiaduje age!lcja 

France Pres-se z kół zbliżonych do delegacji 
argentyńskiej, Bramuglia odbył w środę rano 
przeszło godzinną rozmowę z wiceministra,n 
\Vyszyńskim. 

Włochy - państwo policyinego ucisku 
De Gasperi angażuje 78 tysięcy policjantów do walki z robotnikami 

PrzenióUJienle • oqliattieqo UJ parlan1encie wlos,hi1111 
RZYM PAP. - W toku dyskusji nad bud­

żetem mini5terstwa spraw wewnętrznyeh za 
brał głos przywódca partii komunistycz::iej 
Togliatti. W priemówieniu swym przeanaii­
z'Jwal on całokształt sytuacji polityczn·~j 
Włoch w os•tatnich miesiącach. . T<>gliatti 
oskarżył· ministr.a Scelbę, iż wykorzyst11je 
on posiadaną przez chrześcijańską demokra· 
cję większość w parlamencie, aby zamienić 
republikę włoską w państwo p'Jlicyjne. 

Togliatti podkreślił, że rząd nie czuje ~ię 
pewnym, mimo iż posiada większość w par 

lamencie, 
„Nie chcę przy;:>vminać wam - powie iz .ał 

dalej Togliatti - ci.inii pewneg? dzienni '.a­
rza amerykański.~1;,c który oświadCl.fł tez 
osłonek, że gdyby nie poparcie Ameryiti 
i presja z jej strony, rządy wa~ze nie trw;;!y 
by dłużej niż 48 godzin. 
Powołując się na poparcie przez większo::ić 

narodu strajku generalneg'J w dniu 14 lipca, 
Togliatti stwierdził, że fakt ten dowod!rii naj 
lep.iej, iż rząd nie posiadlft mocnego oparcia 
w większ-0śoi narodu, tj. w klasie robotni-

czej. Sytuacja ta.ka jest konsekwencją polio 
tyki rządu posługującego się represjami wo­
bec robotników i antyfaszystów. 
Następnie Togl:iattt przesłał pozdrowienie 

tysiącom uwięzionych rob-Otników, zazna~za 
jąc, że pobyt w więzieniu uczyni z nich jesz 
cze bard-dej e.ktywnych bojowników klasy 
rob-Otniczej. 

N a dowód, że rząd iidaje sobie sprawę zę 
swojej niepopularności, T'Jgliatti stwierdził, 
jrż preliminarz budżetowy ministerstwa 
spraw wewnętrznych przewiduje up<Jsażenie 

Ataki. oddzi·alo' w Sophulisa- ustały dla 78 tys. agentów po)icyjnych, podczas gdy nawet w okresie faszyzmu liczba ich do 
ch0dziła do 14 tysięcy. 

po ciężkich stratach zadanych im pod Vitsi przez armię Markosa Istnriejąca sytuacja może być rozwjąz.ma 
p .A RYŻ. PAP. - Agencja Elefteri Ellad;;i do- Tnlia_ros od~z~ałr,, armii. u~mok:ratycznej rozbiły tylko pod warunkiem zmiany polityki we­

no.-i. że ro stratarh poni„~ionv~h w Vitf<i, woj- bntabon. wo.:- :neprzy :~·· iclsk1eh_. W .t.v~n ~n- wnętrznej, a więc zmiany na stanowi5ku 
ska ~teńkie . nie przeja\liły w dniu J2 paździ e r- m,vm TOJOme w1cl_ka kolnmna 1111•prz,,·.ia r· 1 r l>~ a ministra spraw wewnętrznych, którv pom­
nika ża<lnej działalności. '_VPadła n~ pole mmowP, wskute~ rzego Hl Cif('· I n~eh pr?wadzić politykę zg'Jdną z interesami 

W rejonie Grall1.lllos - Smolikas i na odcinku zar6wek • 6 czołPów zostało, zmszezoU.Ych. w1ekszosci narodu , • 

• 



Itr. 

Rz.ąd k~~eański do generalissim~sa St~lin. lm:i~~~~e ~:;l~~~:~~;k::· 
Prosba o pod1ęc1e normalnych stosunków dyplomatycznych między obu panstwam1 k:vi.e Bedell Smith, by przez Berlin powrp6· 

· MOS · , . , . . . . . . . . 1 h r.1ć na swą.placówkę. Podczas pobytu w a-
. KW A (PAP) Premier 1"7'}<lu koreanqk1!' )wrran•k1!'izo ilo utworzenia mcrnlPznego pań- towośc na1ną.zitnia ~to•un1.ow dyp nmatyc 7.nye . mbRS dor Bedell Smith konferował 

g'l K1m_-Ir_-Sen prze•~ał n~ ręce premie~a ZRR_R •twa, witn •tworzeniP. rząrlu ~nr<'Ań•k~egn i' ~y- mię~zy ZRRR .A Ludowo : D<'ninkratyczn!ł. ~e_- ~y~k:etarze~ stanu Marshallem. • 
Generalissimusa StnhnR p1•mo w •praw1e naw1ą r1v mu •ukce•ów w Jego dnałałnośc1 w dz1e· p11hhką, Koreenską, w~·miany P"Zed•taw1c1Plt . . 
zania stosunków cl,vplomat.vcz11)'<'h między De- dz.inie o<lroi!zPnia narodowPgo i demokrat,vczne dyplomatyczn~· rh oraz u~tanowienia odpowirn· P ARYż PAP. Admm1strat~r planu Mar-
mokratyczną RPpuhliką. Kore1tń•ką a ZSRR. go rozwoju Korei. Rząd radziecki wyraża go- nich ~to~unków gospodarczych". shalla H?fman.o~był W Paryzu rozmow_ę Z 

W imieniu rządu Ludowo-DemokratycznPj Re francusktm ministrem spz_-aw zagramcz-

:1a~k~as!;;;,a;,;~~~iić-;i;z~·~a;:,rn~ P~~śi~i~re· Polsk· s'w1·at pracy dla go' rn1'ko'w francusk1'ch. ~~1~ ~~~~~:;:~a~~~~~ (:~ir:. 
mierze przerfatawiają.c mu niżej podane życze· .1 k1 ~abryk 111em1e~kich,. przewidz1anedru1 ~ 
ni~ mojego rządu. pl~n!e odsz~wd<?wan wo]ennych. Na. gl 

W ciągu trzerh lat od rhwili wnwoleniB PARYŻ PAP. - W dorocznym kongresie rym - podkreśliwszy, że robotnicy polscy z dZJen po W1:Zyc1e _Hofma~a. ukazał się ko-
Korei z lJOil . rlługieg-o jflrzmR koloniainego im- CGT uczestniczy również z ramienia polskich sympatią śledzą walkę o poprawę bytu ich to munik8:t francuskiego m1msters_t"."'a .sJ?raW 
Perializmu ;apoń•kie"o w ż•·ciu narod 11 korP~ń związków zawodowych przewodniczący KCZZ warzyszy francuskich - zapowiedział pomoc zagranicznych, dono:;UJ-~Y o. mo-zliwosct re· 

·' " ' , ·• 1 · · 1 I k" · · t pracy · ·· l" t f h k ckich przeznaczo-11kiego za~zły głęhokie 7miany, m.il:iąre olhrn poseł Witaszewski. Złożył on oświadczen:e wy- mora nq I matena ną po s 1ego sw1a a Wl:Z]i IS y a .. rvk memie , 
mie J:naczenie w historii nn•z<'j ojczyzny. w dawanej w Paryżu „Gazecie Polskiej", w któ dla strajkujących górników francuskich. nych na rozb10r ę. 

całl'j Korei zostały przC'prow11dzone ogólno-na- N • · - b t us A LONDYN PAP. Administrator planu 
rodowe wybory do riafa u•tawodawr"zego jRkim I e m I e c c y o s e r w a o r z y w Marshalla Hofman ódwiedził w środę po 
jest najwyższe zgromarlzenil' 11arodowe Korei. ' południu po raz drugi ministra spraw za-
W wyniku wyborów zoRtnł utworzony rz:}d Lu· , b d b h d k' h granicznych Bevina. Jak donosi agencja 
dowo - Demokrat~·czn<>j Repuhliki, składająry OSYSIOWCC ę q przy Wy Orac prezy enc lC . Reutera, Hofman miał kontynuować dysku-
się z przedstawiriPli wszystkirh warstw sor jal- NOWY JORK (PAP). - Do Stanów Zjedno- 2-ch socjaldemokratów i 2-ch chrześcijańskich I sję w sprawie propozycji USA dotyczącej 
nych ludności północnej i połnil,niowej Korei czonych przybędzie wkrótce 4 polityków z za· demokratów. Niemcy powstaną w Ameryce z~e~do"".anfa pr~gr8::riu rozbiórki fabryk 

· i cieszący •ię, j~dnomyślnym poparciem całego· chodnich Niemiec, którzy wezmą udział jako nad miesi c d zwiedzą szereg miast z Wa-1 memi.eck1ch ~ B1.z~ru1. P~dczas rozmowy 
naroilu koreRnsk1ego. obserwatorzy w kampan11 wyborczej na fotel po ą - obecny był rowmez wędruJący ambasador 

Rzl}d Ludowo - Drmokraty1•zuej Republiki prezydenta. Wśród zaproszonych znajduje t1ię szyngtonem na czele. planu Marshalla Harriman. 
Koreańskiej przystą,pił do w_-,konywania swoich 

obowią,zkó\V i rozporzął ilzial1tlność, mająrą, n~ Akt ł b ł • b d • 
ee;;~~~ją~jreo;~~:;;t:i:R~i:!O~jp rałPgO narO· • yw przein ys u a we il Ian ego o ra u1e 
du koreańskiego, zwrar11m ~ię w imienin •woje- } 
go rządu do Pana, jako premiE>ra rządu ZSRR W Sprawie planu produkcyjnego na ?Ok 949 
z pro~bą, o nawiązanie •tosunltów d:vulomat:ez. W dniu wczorajszym, w sali PZPB Nr. 1 od· mysl bawełniany 6tojąc przed wzmożopymi za ją przemow1enia tow. tow. Burskiego. Swito-
nych z koreańską L11dowo·DE>mokratyczn~ Re· była się pierwsza ogólnokrajowa narada wy· daniami produkcyjnymi •w czwartym kvrarta· niakowej, 'Bełdowskiego. Trzęsow6k.ego, Ko­
publiką, oraz o w:vmianf ambasadorów, równo· borcza przemysłu bawełnianego. le roku bieżącego, a co ważnie3sze - wobec rzen'owskiej, Przybyła, Sawiny i An:o!kiewi· 
eześnie z nawią,z:tniem ~ciRł:r.h •tosunków eko· Na sali znalazło 6ię ponad aqo osób. Uczes(- znacznego powięk6zenia planu w roku 19·t9, cza. 
nomfoznyrh między obu państwami dla dohra nikami narady byli dyrektorzy fabryk. kierow- mu61 wytężyć wszystkie siły,· aby spros[lĆ Mówcy wysLLhęli szereg uzasadnionych ianu 
obu narodów. .nicy oddziałów, majstrowie· i liczni przodowni swym zadaniom. tów pod adresem Dyrekcji Przemy$łu Baweł· 

Jestem głęb.oko_ przekonany, ze nawiązanie cy pracy oraz wielowarsztatowcy. w prezy· Podstawowym warunkiem ku temu 1est vel nian,ego, niektórych dyrektorów fabryk, pod 
stosunków dyplomatycznych między Ludowo-Dr dium zas'.edli przedstawiciele dyrekcj; przemy ne uruchomienie w ciqgu roku pr~yszlego adresem związków zawodowych, rad zakłar:lo-
mokratyczną, Revubliką Korei R ZSRR przyczy siu baweł-nianego, I sekretarz KW PPS tow. wszystkich maszyn. wych Itp. 
ni się do ·wzmocruenia przyjaznyrh •toRunk6w Sołtan oraz . przedstawiciel Wydziału Ekono· Tow. Wojtkowski zwrócił uwagę na fakt, że Podkreślić jednakże ·wypada, że na ogół g/o 
między naszymi narodami'. i ~łużvć będzie •T)ra· mic:znego ŁK PPR tow. Mamos. rozwój ruchu wielowarsztatowców •1l~qł os•<tt sy krytyki były 

0 
Wiele mocniejsze i ostrzej-

wie pokoju i bezpieczeństwa na Dalekim w~cho Obrady zagaił dyrektor naczelny przemyGłu nio pewnemu zahamowan'.u. Dalszy i szybki sze aniżeli samokrytyka, co należy zapisać ja· 
dzie. bawełn.ianego tow. Kołacz. po czym referat na jego rozwój jest jednym z warunków wypeł- ko minus narady. 

W odpowiedzi. na to pismo premier Stalin tematy techniczne wygłosił dyr. ob, Pep/ 1wski. nienia planu przez przemysł bawelni::inv. p d .. ł . 
Stwl·erd~a m. 1·n.·. B"" k d d · m · ienie yc·t Jsil Mo· wca zwro· ~.·1 uwagę na fakt, że przemysł 0 mos to w swym przemowienlu t<lw. Scl-

u us o wugo zmne prze ow w " ' ~· tan, zatrzymując się si..czegółowo nad z11gad-
„Rząd radziecki, któr~· broni prawa narodu tow. dyr. Wojtkowski, który wykazał, że prz.e- bawełniany ponosi co miesiąc straty w wyso- nieniem współpracy dyrekcji z radą zakłado· 

---------------------------------------- ko~ok mOmilionów tiofy~ Z ~wo~ bra wąi~~~pmfy~yml 

W k • d k b • ' koróbstwa i związanych z tym bonifik'lt. Jest 

Yro W Procesie Yre toro, w sa otazystow to suma ogromna - około jedna czwarta ogól Tow. Momos zajął się sprawą tak -zwanej 
nego miesięcznego funduszu płacy. Można so· tajemnicy zawodowej oraz zwrócił uw.:igę Ila 
bie przeto wyobrazić, w jakim stopniu można to, że narady wytwórcze w w:ększoścl fab-

Eugeniusz Smoliński skazany na karę śmierci - wspólnicy by podnieść zarobki robotnicze. gdyby brn1rn- ryk nie są jeszcze przeprowadzane na <ldpo-
jego - na karę więzienia róbstwu położono wreszcie kres. w;ednim poziomie. 

BYDGOSZCZ (PAP). - W dniu 13 bm. Re­
jo.nowy Sąd Wojskowy w Bydgoszczy ogłosił 
wyrok w proce6ie b. dyrektorów sabotaży­
stów z Państwowej Fa.bryk.i Chemicznej pod 
Bydgoszczą. 

sługującej amnestii, sąd zmniejszył 
łat 2. 

Ostatni oskarżony inż. Trawiński 
został na karę I roku więzienia. 

no • handlowy Dyrekcji tow. Gazet. ujmująca w dziesięciu punktach przebieg ca· 
karę do I Ostatni referat wygłosił dyr. administracyj- Na zakończenie przyjęta została rezol:1cja, 

t1kazany W dyskusji zabrało głos kilkudz.iesięclu lej dy-skusji. 
mówców. Na szczenólne wvróinienie zashgn- Narada wytwórcza aktywu Przemysłu Bawel 

Sąd uznał b. naczelnego dyrektora fahryki 
Eugeniusza Smolińskiego winnym sabotażu go 
spodarczego na szkodę fabryki, jak również 

popełnienia malwersacji na sumę 11 milio­
nów złotych, z których 5 milionów przywłasz· 
czy! sobie, zaś resztę rozdzielił między wspól­
nika.mi - członkami dyrekcji - i skazał Smo 
lińskiego na karę śmierci oraz konfiskatę mie 
n/a na rzecz" Skarbu Państwa. 

Dyrektora technicznego Konstantego Buelo­
wa za opóżnienie uruchomienia produkcji fa­
bryki i za pobieranie od Smoliń kiego premii, 
pochodzących z nielegalnej <Sprzedaży rema­
nentów Sąd 6kazał na karę 8 lat więzienia. 

Kierownika technicznego budownictwa nad­
ziemnego w Katowicach i.nż. Syłwiana Kuleszę 
za współudział w popełnionych nadużyciai:h 
drogą zakupowywania z fabryki remanentów, 
Sąd 6kazał na karę 4 lat więzienia. 

Kierownika działu finansowego fabryki Jó­
zefa Gordziew:ńskiego za nielegalne pobranie 
premii d fałszywe zaksięgowanie jej, Sąd sk:i· 
'zał na ka1ę 4 łat więzienia. Na skutek przy-

Dnia 12 października 1948 r. zmarł przeżywszy lat 65 
. , 

Tow. ALEKSANDER PERCZYNS~I 
Dyrektor Tkalni PZPB Nr 3 

W Zmarłym traci,my długoldniego pracownika 
oddanego w budowie Demokratycznej Polski. 

1zczer1:e 

Wyprowadzenie zwłok z domu żałoby przy ul Czer­
wonej 6 na cmentarz w Zarzewie, odbędzie się w dniu 14 
października 1948 roku, o godz. 14. · 

DYREKCJA 
I RADA ZARLADOWA 

PZP~ Nr 3 

Jerzy Korwia . 56) 

Zabójstwo Waldemara GILicka 
nizmie w stan coraz większego napięc:ila 
nerwowego wprawiała najdl"obniejsze czą­

steczki jej ciała. Dzisiaj nastąpić ma w 
jej dotychczasowym życiu od czasu tragicz 
nej miłości z Ryszardem Walewskim pierw 
szy przełom, bo nie tylko odzyska utraco­
nego lekkomyślnie syna, ale równócześnie 

- Gdzie jest Piotruś? krzyknęła i przedtem i coraz bardziej zaaziwiał ją tym· odzyska wolność. Tylko jak ta wolność 
bezwiednie niemal poddała się rterwowym, swoim beztroskim nastrojem. Nie mogła będzie w rzeczywistości wyglądać? W tym 
lustery~nym odruchom swych kończyn. tego pojąć. Jakto teraz, gdy zmusił ją do pasjonującym ją rozmyślaniu, choć twarz 
Ręce stężaiy, obie dłonie zwinęły się w wykradzenia planów Szymczyka, nie odczu- swą ukształtowała w wyraz zainteresowa­
pięśc:e, a wysmukłe, 'kształtne, piękne nogi wał żadnego niepokoju, przecież młody in- nia Darre i jego słowa odpłynęły w od­
tupały w miękki, puszysty dywan. żynier, a przede wszyst~im Walewski ła- leglą przestrzeń i całkowicie prawie znik-

Nie odpowiadał. Usiadł w głębokim fo- two mogli odnaleźć ich trop i sprowadzić nęły z pola jej postrzegania. Konsul mó­
telu, postawionym w rogu pokoju międ:-:y na kark policję. Czyżby konsul liczył na wił już dłuższą chwilę i musiał niewątpli­
dwoma weneckimi oknami i wystawił się w jej pobłażliwość i z jakiegoż to powo~u? wie zauważyć to oddalenie się Naci w do­
całej pełni na jaskrawe oswietlenie wcze- Sen~yment rodzinny Walewskiego i na1w- znania wewnętrzne bo krzyknął: 
snego a słonecznego popołudnia. Miał taki ność Szymczyka nie wchodziły już w ra- - Ależ uważaj ~a to, co mówię! 
zwyczaj, aby nie rozmawiać z nikim w at- chubę, struna została bowiP-m tym razem Uważać? Tak, trzeba uważać i to z ca-
mosferze nerwowego napięcia i jeśli nie naciągnięta już zbyt mocno. Pogodny na- łym napięciem woli. Teraz jest już znów 
zdołał sam siebie lub rozmówcę uspokoić strój konsula musiał więc mieć inne jakieś nie tylko w sobie, ale i na zewnątrz po­
oakładał zwykle spotkanie na dzień następ- źródła, ale jakie? dejrzliwie badająca teren. Darre siedzi 
ny. Nacia wiedziała o tym, toteż patrząc - Piotruś jest na górze z wy~howawczy przed nią i uśmiecha się przyjaźnie, rado­
w oczy konsula instynktownie czuła, że jesz nią - odpowiedział na jej pytanie dopie- śnie niemal, jak przed chwilą gdy nie mo­
C2e raz dzisiaj musi zapanować nad sobą ro teraz - ale nim do niego pobiegniesz, gła zrozumieć. skąd się bier~e w nim ten 
w stopniu niemal absolutnym, gra była bo- proszę cię o chwilę rozmowy. pogodny nastrój. Właśnie, skąd? Co się 
wiem zbyt wielka, aby mogła dopuścić do A wię~ Piotruś jest ~utaj; . Darre nie za tym kryje? Jest to w tym samym sto­
klęski. Ta myśl dodała jej nowych sił, u- skłamał 1 gdy tylko skonczy się ta zapo- pniu niespodziewane, co zdumiewające. 
siadła tedy naprzeciw konsula i czekała. wiedziana ~o~mow~, ujrzy go na. ~łasne o- _ Uważaj! - powtarza jeszr·ze. r;:i.z Da­
Upłvnęły zaledwie sekundy, a już sama od- czy, dotknie 1 utu!I. Czy to mozhwe? Tak rre i mówi płynnie dale.i. - Za trzy dni 
czuła ulgę, natęZ"i!nie nerwowe zmalało, na- wszystko jest najzupełniej realne i praw- musimy być poza granicami tego kraju. 
pięcie mięśni ustąpiło, a twarz uległa tak ?ziwe, o ile realne i prawdziwe są zmysły - Dlaczego musimy, to znaczy, wszak że 
wielkiej w wyrazie zmianie, że Darre z praw ludzkie i to, co nazywa się życiem! Całą my, a my z kolei, że ty i .i a. Czy już tak 
dziwą. radość zauważył: · • • 1 silą woli poskramiała jak huragan pędzą- zdecydowanie skazana jestem na wieczne 

- No, teraz możemy rozmawiać!... ce myśli i uczu~ia, choć czuła, jak fala nie- potępienie z tobą? - spytała. Zwrot uży-
Stale był jeszcze tak pogodny, jak nigdy cierpliwości rozlewała się po całym orza-· tv nrzez Darregn h;i.rrh:o silnie zwiazał ją. 

nianego pomimo pewnych minusów była im­
prezą udaną. Wielu przodowników pracy ! Ja­
cjonalizatorów podzieliło się z zebrJnymi 
swym doświadczeniem, a wiele i6totnych uste­
rek w pracy ujawnionych zostało w czasie go 
rącej niekiedy dyskusji. 

Do problemów, które wyłoniły <Się na W<""t.O· 

rajszej naradzie wrócimy jeszcze niejednoiuot 
nie. L. 

Zakończenie z:azdu ińwalidów 
WROCl',A W l' AP. - W dn. 11! hm, w godzi­

nRrh przrdpolnilniowyrh znkończył ohr~n.v pier· 
W~zy powojPnny zjazi! rnązku inW1tJidów WO· 

jennyrh R. P. 
.Aula politechniki zapebił~ i<iP. Fzczelnie c1ęle 

I 
gatami okręgów ·i kół zwią1ku. Uroczystość rcz 
poczęła część arty~tyczna w wykonaiiiu zespo· 
lu rapRocl.vcznego inwalid~w wo,irnnycb. 

nagle z rozmową. Za wszelką cenę· prag­
nęła wyskoczyć z dotychczasowego życia, 
toteż słowo musimy, chce użyte zostało 

prawdopodobnie bez specjalnej intencji łą­
cząc ją jednak z konsulem przez liczbę mn-o 
gą, wydobyło z jej duszy wyraźny bunt. 
Darre jednak nadal uśmiechał się radośnie. 

- Zrobisz absolutnie, co zechcesz, muszę 
cię jedynie wyekspediować za granicę kra­
ju razem ze sobą, nie mam bowiem na to 
żadnej innej rady. Później będziesz wolna 
również i ode mnie. 

- Wolna. wolna! Słyszę to - cały dzisiej­
szy dzień, ale wolność miast się przyb!iż?ć 
jest coraz dalsza. 

- Czyż nie rozumiesz sytuacji? 

- Tak, właśnie nie rozumiem. Nie rozu-
miem nic z tego co się ze mną dzieje od 
czasu urodzenia syna w Czechosłowacji. Sta 
lam się igraszką w twoich rękach, zbru­
kaną. spodloną istotą, choć ..• 

- Choć co? - podchwycił skwauliwie 
Darre. Zawahała się przez krótki moment, 
nim przerwane zdanie dokończyło: 

- ChoG zachowałam w sobie dużo z tego 
powodu troski moralnej, a to dowód, że 
istnieją we mnie niewygaszone motory in­
nego życ.ia. 

- Ależ Naciu ! - Tym razem już mniej 
pogodnie zareagował Darre. 

- Nie oburzaj się na mojP- Słowa. Dzi, 
siaj, skoro jest to dżień wolności niech 
będzie również dniem l>Orachunków. 

{D. c. n.} 
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~rrna .. ęp1ns 11. po a!.,:~~;~;~~;~~~:~~;~;,~ .. 
~ESLI ZaJrzec do iego zy-c1orysu, iesh wczy- pod bokiem KępińskJego - to U:e byle <'O, a 6tać ważnym urzędnikiem. „Aktywi6tą partyj- ' „MISTER YEKYLL i DOKTÓR 'HYDE". Ten 

tac :• ' w ank : etę. jaką wypeln:ał w momen- 1 po drugie - a to j~t je6zc~e ważniejsze - nym" ·okaz.ał s!ę Zygmunt Gi egórzyńs.ki, który I Yekyll - to j egomość szlachetny , zacny, o zło 
de wstttp :enia do Partii to znajdziemy wy- Ja~o członkowi PPR 1 protegowanemu „same- na stanowisku dyrektora fabryki „B-cia Lu - tym sercu i k1ysztalowym charak terze, w ogó­

łącznie nazwy i terminy,' świadczące 
0 

chlub- go' Kęp,ińskiego ~ikt p rzeci eż _ nie będzie ~u bert" mógł. rządz~ć „swoimi" ro.botnika~i ta~ I Je - .jak to się . mówi. - '.,jednostka" . Hyde 
. . . , przyporo.na~ te~o, ze przed woi.ną - bo ludz.ie samo po Jasruepansku, Jak rządzi po dz1s dz1en , natomiast. chocrnz doktor (me medycyny zresz 

111.eJ przeszłosc1. PPS, PPS - Lew.ca, KPP, o tym pamiętają - był działaczem endeckim, parobkami w s woim 20-hektarowym majątku I tą) - szubrawiec, łotr, oczajdusza, mętniak 
Zwi ązek Zawodowy Ro botni ków Przemysłu był. po pro6tu bojówkarzem, który tępił i blł I ziemsk'm. Dopełnieniem tych ludzi byli tacy, i zasadniczo - „element". Caly „dowcip" po­
Szklanego, Związek Zawodowy Pra<owników - 10.k to dziś dla. samego n::iwet Lewanrlowi. jak sklep.ikarz Bor<'"?:-ew~ki .. j.ak nie ukrywający! ~yższego rozdwojc>nif'/ jaźni po/egal na tym, 
Spól.:::::ielni Spożywców itp. i tp. Nikt tego n:e cza straszrne b:2m1, ale. 1~~1e lo wtedy bylo f ooprze~nio sw0 1e.: . wrog0sc1 do PPR Przybvl- ze czarny cha rai:ter Hyde przez dłuższy czd~ 

. , . . . przyjemne - „zydokomuuę . "kl, ktorzy ur.ządziwszv się doskonale w Zie· prosperował sobi e całkiem bezkarnie, kry1ąc 

sprawdzał, ~~d~bn,e, Jak mkt n,ie sprawdzał, ROZPORZĄDZAŁ WIĘC „towil!zysz" l{ępiń· an?czeniu Przemysłu , Szklanego.. ~iel:i za co I ·się w cieniu „świetlanej" sylwetki pana Ye-

czy rzeczyw1sc .e był w roku 1927 aresztowa- ski tekstyliami od .,towarzvsza" Lewandowi · duzo 1 <llugo p1c w lokal..i „chty p1otrkow· 1 kyl/a. 
ny, a jeśli tak, to za co. A szkoda. Gdyb y do - cz.a, z· Central} Tekstylnej, były w ~kl.epie ró~- skip i - w „Europie". . · . Bywa tak, uważacie, nie tylko na filmie. Ol_. 
1.laclnie sprawdzono wszystko, co w życ ,.-11 y- ni ez pomaran.c;:e, c.vt1·yny. 1 odzynk1 1 wszl'lkie Na FALI entuzjazmu, na fa li rosnącego au- , me tak z.nowu .dawno. podc:bny wypadek zda-

6·e nap 1 t I . b t . 1, „ d ł mne niedo5teone dla ogółu delikate6v od .to· torvtetu naszei Partii wplywałY do i'ci· szere· rzyl się 1 w n1edalek1m P1otrkow1e. Rozdwoił 
• .sa, o moze y przy e) o ... az11 U'JO „ K. 11 . . p. .· 1. - . . · -ci się tam n · b I kt b 1 · k 
. : ;: . ; ., .• r warzvsza owa sK1ego z anstwowe1 Centra : gów różne 5zumowiny. Ludzie ci myśleli. że I . . . . '.e }Ie 0

• . 
0 _sam (J~rowni 

61ę do sp.su par t.. I organ .zaC) . do kto. v _n, Handl-0wei· bylv i 1·nnn to\\'ary interes d ·m · d 1 • h h m1ejsk1e1 organizac11 partyjnej Spojrzeć w . . . · . . · • , - u a 1 s i ę za eKowac w naszvc szcregac . 1 . . . · . 
jak twierdzi - należał, dodać jeszcze jedną, szellt: s.zedl również „interes part_yjny" pana by w rzeczyw :stośd żyć swoim orawdziw ym z.w. papiery: uczciwy, solidny dz10/acz robol-
m·anow1cie, OZON. Jeśli by dobrze przysłu - KE;p nsk:ego: wprowadzał do Partu coraz to życi em: ?vc:em ;;klep!karzv i kombincl'orów, n.czy, b. członek PPS, b. czlonek P.PS - Lew1-

h
: , t p t k l( . nowvch ludzi typu Lew»ndowicza. Ż)'o · em dzierl 7 i<"ó"'· i pi ' al.;:ów r hv w u'·n·ciu ca, b. członek KPP, b. członek Związku Zawo-

c iwano s. ę emu, co w 10 r owie o ęp . n- . · - - . · · · " . dowego Robotn 'kó p ze I s kl · 
" · · . „PEPEROWCEM" stał się taki pan Piekarski śn i ć o n'adejkiu 1nnvch, „leps?.Ych" czasów. . 1 .w. r 1!1YS .u z anego J 

sk1m szeptem mow!li onieśmielem wówczas . - . · ' Zw1q:rku Pracownikow Społdz1elczych, prze-
robotnicy, to n:e jest wvkluczone, że to uda- długoletni w1ceprezes Stronmctwa Narodowe· OMYLILI STĘ. P rzyszedł innv czas . ale n ie szlość chlubna i zaszczytna - ani słowa! Zaj-

loby się łatw.ej udowod.nić, niż jego przyna · go w Piotrkowie, spec od nagonki antykornu - ten. któreqo on:. ocze ~i wali. Przyszedł. cza6. ~z~ć do P'.~tokółów ze~rań, konferencji itd. 

1 
. . . d PPS PPS L , KPP d n;s t)cznej. „Peperowcami" stali s i ę za czasów kie.dy nasza Pa rlla rob i porządki w swo im do- 1uz powo1enr.ych - tPi postać owszem, o-

eznosc o · - ew.cy, it · Kępiński~go tacy ludzie. jak sanator. radny z mu. P rzyszedł cza~ oczyszczen:ia szeregów par wszem, dodatnia i. można powiedzi eć, pozy-
ALE TEGO właśnie nikt nie zrohil i Kęp;ii - . ty3nych z wszelkich sn1mowm. I oczyszn:a tywna: aktywista, party1niak z rozmachem, bu 

6ki został członkiem naszej PartH. Ba, nle •yl- ramienia BBWR. adwokat Owczarek, klo ry się również z szu mowin piotrkowska organi - dujący, jak to się mówi, zręby i dokumentujq· 
najsz.czerzej wyjaśnia, że poszedł do PPR. by zacja PPR. cy wklad na niwie„. .. 

ko członkiem. stal się aktyw'.6tą, nawet kie· - pod bokiem Kępiński ego oczy.wiście - zo- A. Perlowski I wszystko byłoby w. porządku, gdyby nie 

rownikiem wielkiej organizacji partyjne j: druga „część" jaźni piotrkowskiego Yekyl/a : 

p ierwszym sekretarwm Komitetu Miejskiego przemy s I s ko· r z a ny wy pe I n •. a I a n tu - jakby to określić? - pozapapierowa, ty­
w Piotrkow:e. Kontynuował swoją rzekomo p - ciowa, intymniejsza i bliższa. Tu pan Kępiń-

ski okazał się być, niestety, doktorem Hyde. 
rewolucyjną pracę w polskim ruchu robotni- lecz współzawodnictwo pracy jeszc~e niedomaga ano. prowadził sobie wielki sklep, (na imię 
czym, tylko że w nowych warunkach, w no- ·żony, rzecz prosta), ano, spekulował na całą 
..._„ej _ jak to si ę mówi _ rzeczyw!5 tości iJOl- Polski przemysł . ~kórzany wykonał we Zakroj-0ny na szeroką skalę · przywóz obu- grandę zapał!>ami, sodą, tekstyliami 1 każdym 
;;kie j. wrześniu brr swój plan produkcyjny w 114,5 wia z Czechosbwacji również przyczynit ~ię w danej chwili „modnym" artykułem rynk-0· 

procent. do zniżki cen. wym , ano, kombinował z wszelkimi mętnymi 
A NOWA rzeczywistość pol;;ka m;ała ala Co się tyczv poszczególnyc):l branż, to ::>rze Obok tych stron dodatnich trzeba jednak- kreoturami Piotrkowa, wprowadzając ich po-

Kęo ! ńsk i ego podwójne oblicze. Był akt y w:stą mysł garbarski wykonał plan w 119 procen że nadmienić . że wspóaa.wodnfotwo pracy, nadto - w celach osobfato-hanqlowych - do 
partyjnym i właścicielem w ielkiego , kl~pu . tach, a przemysł obuwiany w 113 proc. . które 'Jgarnęło już całą niemal klasę robot- par!Ji„. Pomógł mianowicie „rozdwoić się" b. 
Rozdwoiła s i ę zapewne dusza Kępińsk;pgo: W porównaniu z rokiem ubiegłym, kiedy niczą w Polsce, a nawet pokaźną cz~ść ro- pałkarzowi oenerowskiemu Lewandowiczowi, 

P t
. kl 

2 1 
b . . . .

1 
ł to przemysł skórzany z reguły zalegał w botników rolnych, ciągle 1.eszcze . nie doma- zaciekłemu przedwojennemu wrogowi robot-

ar ia czy s ep. yc moze, ze rozmys a na- swej produkcji, jest to niewątpliwy postęp . ników - Piekarskiemu, ex-karierowiczowi sa-
wet nad tym, co czemu podporządkow~ć. Wart') również nadmienić, że w porównaniu ·ga w przemyśle skórzan ym. nacyjnemu Owczarkowi i wielu, wielu innym. 

uklep ParU czy na odwrót? Zrobił oczywO:ście, z rokiem ubiegłvm wz~ła produkcja skór A przecież rozwój współzawodnictwa pra- Przykry/ ich wszystkich płaszczem partii, za­
.ia· odwrót: podpon:ądkował Partię sklepowi. j u chtowych o 14'7 p rocent, skór pode&ZwQ- cy przyczyniłby się niewątp'iwie do dals,,:e słoni/ ich rozkładową działalność społeczno· 
·" kl d . d h d t k. ł t wych o 113 procent, obuwia o 16 procent, go zwi"'kszen ia p r')dukcJ'i i, co może w ,obec gospodarczą zaszczytnym i odpowiedzialnym 
uo s ep aie oc o y, 6 wa rza warun i ;; - pasów pędnych o 10 procent ·itd. „ tytu łem „aktywistów". 
wego życia, zapewnia wymarzoną przyszłość Zwiększenie v..-ytwórczości skór w Polsce ne j chwili ważniejsze, do poprawienia jarkoś Tylko, że psiakość, rozdwojenie jaźni to 

- jakiś mniejszy czy większy, raczej więk - spowodowało znaczne ustabilizowanie i uspo ci wyrobów, wytwarzanych przez przemysł sztuka nie na dlugq metę. Przyszła kryska na 

sz,y, kapitalik. „To jest mój dorobek życ:owy" kojenie rynku. skórzany. L . Matyska, przyszła chwila na Yekylla. Partia 
sama odsło111/a w nim szubrawą egzystencję 

mówi! na osta\n'.m zebraniu akty.wu w P!otr- R ' - ' - t Z S R R Nr 2 - egzystencję doktora Hyde'a, J nic nie 
kawie. Co? Czy dawna działalno ść rewolu~yj- OZ WOJ OS 'WJ8 Y W • • • • pomogły zaszczytne pap iery autobiograficzne. 

na? ~ Bynaj mniej! Właśnie sklepi Go tów jest Stan liczebny radzieckiego szkolnictwa Papier, wiadomo, cierpliwy, dużo na nim mógł 
wpr.a'll!<lzie sp !"Zedać go . - jakaż ofiara dla Par o sobie dobrego .napisać imć pan Kępiński i 

Jak wykazała statystyka, obecnie na tere· 132 mil. zeszytów a ponadto bihlioteki szkolne zorganizO'Ą'ani przez niego „aktywiści" : nie· 
t1i! - ale później, teraz jeszcze n.ie mo.że. d 1 7 (JOO k ·i t powiększ• sie o 8.600 tv. s. hi„żek. 1 t I t 1 „ · · l k d · naeh ZSRR znaj uje się l . sz ·o wszys - "' - " s e y, wn ro n .aCJz z zyc1em i a tyczne( z1a-

NIE DZIWMY s i ę temu dorol;ikowi. N'.e . . , . . h Szezególn• opieka. otacza się w ZRRR ~zkoly /alnos'c1·a nie ytr y al 
kich pozaomow a do klas pierwszych pr7. ''Jętvc ., . w z m · 

mógł on być byle jaki, skoro można było łat- t ł k k 
2 

_ .
1 

· · ' • położone na dalekiej półnoi:y. gdzi C;· jl'st i<'h o- A swoją drogą, towarzysze, „życiorysy" sto-
. . . . zos a o w tym ro ·u o . ,o m1 . kandydatów. koło 500. Niektóre z t,yc-h szkół zaopatr,,·wane n· · t b d • R na · · dn 

wo wykorzystac swo3e s tanowisko partyine ! T~ • • ł d . . t . ran 1e1 rze a spraw zac. ysy nie1e ym 
. u eząca się m o z1ez o rzyma w rozpoczyiiaJą · są drogą lotniczą lub też przy pomoty zapr;;ę- z nich na pewno się znajdzie. 

dla„. zaopatrywania sklepu w to.wary. Był ta -1 cym się roku szkolnym 75.63.l. tys. ksią.żek 1 gów złożonych z renów. E. Tam ki moment -;- nie był'O w innych sklepach pry :-----mi ____ „ _______________________ i. _________________________ _ 

watnych so<ly - u Kęp iński ego była . Nie by- 1 Zohlody • ·tór11a. re~rtt•AJolyzncio Qrozi rozbic•e.-n 

~0rz:'pe~le:ekret:rzK~~~s~~~on~eył~;:0° s:::e; za1o·ga· Pan' stwowe1· Fabryk·1 Srób 
zapałkami ha·ndl~je . o~r~tny ku~iec. T!"Zeba . _ . 

było po~andlowa.c r~wmez - .. moze poza skl~- . broni SUJeqo warsztatu pracq 
Nitó.w 

~em - 1 teksty.l;ami. Co rob.i c - Pr-0~te WYJ - W ubiegły wtorek , (12.10.48 r,) załoga daw- zajęły 'W tej sprawie s•tanowisk-0 jasne i .zde- namo, jeden automat Pytlera. cztery automa-
sc1e: wprowadz1c do 6ze regow partyinych p. nej firmy J arisch od samego rana oczekiwała cydowane: „N'e pozwolimy zrujnować; nasze- ty Wuttiga, dwa automaty Szkoły Rzemi-0sł w 
Lewandowicza, a po tem wyrobić mu posadę oryginalnej wizyty - o godz. 12-ej w połu d- go warsztatu pracy - nie oddamy maszyn w Pab ·anicach, siedem rewolwerówek różnego 
kierownika Central Tekstylnej, i _ tekstylia nie miał się tu zjawić komornik, by zab rać ręce fabrykanta". ty,1rn. jedną tokarkę , j~dną heblark.ę, jedną 
będą. Lewandowicz da. Da bo sam też zrobił trzydzieści kilka maszyn, reprywatyzowanych Stanowi6ko to nie wymaga wcale komenta- w1erta·r~ę słupow'.l 1 dwie ~tolow~ •. ie?n~ fre- 1 

• na rzecz niejakiego inż. Libermana, wlaścicie- rzy. Któryż robotnik, lub choćby tylko szcze- z~rkę, Jedn~ nacma.rk~, , dwie sz11herk1, Jedną 
na tym wszystkim do6konały interes: po pierw la przedwojennej firmy „Zernp". Załoga, Rada ry demokrata mógłby do tej sprawy podcho- piłę .do cięcta _metali, 1ecmą pra~ę ekscentrycz­
;;ze - pos ada kierownika Centrali Tekstylnej Zakładowa oraz kola obu partii robotniczych dzić inaczej? To jest 6trona zasadnicz-0 zagad- ną, ie?ną WH?wkę ?-0 ol·wy, Jeden p~zyrz'.l<l 

nienia. A teraz przejdźmy z kolei do praktycz- do gwtnt-0~am.a, no 1 -;-- w perspekty'."'1e wiei 
nej. Pan inż. Li berman powołuje się na to, że kich o~roto"'.' 1 z~robk.o:V - kasę ogm?trwałą . 
sam wla6ną p racą ' zdolMściami dorobił &ię To są Jego ządan1a mm~malne, m;<J<mo JUZ zre­
sWeJ fabryki, że Niemcy przewieźli ma6zyny duko.wane pr~ez . koleine etapy rozprawy w Najlepsze robotnice .PZPR . w Rudzie Pabianickiej 

Wyróżnienia w 10-tym etapie współzawodnic.twa 
Wczoraj podaliśmy nazwiska przodowników kowej w 119,9 proc„ a w tkalni w 104,2 proc. 

pracy- w tkalni PZPB w Rudzie Pabian'ckiej. Natomtast zakłady me wykonały planu w 
Dziś publikujemy orzeczenie Sądu Współzawo· w przędzalni średnioprzędnej oraz w wykoń­
nictwa Pracy w pl"Zędzalni tychże za.kładów o czalni. Co się tyczy .wykończalni. to sądzimy, 
wynikach dziesiątego etapu indywidualnego że jedną z przyczyn n·ie wykonan'a planu był 
współzawodnictwa pracy. właśnie niedostateczny rozwój współzawodnic-

i ur:iądzenia do firmy Jari6ch, że tu, to znaczy Sądzie G~odzk·~ i Okrę\Jowym. . . . 
w dawnej fabryce Jarisch, n.ie są one rzeko- . Rob?tmcy Pans.twowei. Fabryki Srub i N1-
mo .wcale wykorzystywane i wreszcie - naj- tow me poznah 6ię ja.kos na ~zlachetnv:ch 'J?O· 
ważniejsze - że on, tzn. pan L'berman, chce budkach byłego fabrykanta . 1 odpow~a?a1ąc 
oddać swe zdolności i doświa·dczenie dla„. do- prosto z mo6tu, be.z zadnych subtelnosc1: po 
bra społe-czeństwa. . P!er~sze, wł~sną pr.acą n~kt ~'ę jeszc.ze fabry­

Wśród obciągaczek pierwszą nagr-0dę uzyska· twa pracy w tym oddziale. 
ła Michalina Pluta, która wykonuje swą nor· 
mę w 163 proc. Dalsze nagrody przyznano Mo­
rii Lisiak (159 pr-0c .t oraz Marii Godzińskiej 

By dla dobra tego społeczeństwa pracować, k1 me_ dorob i ł, bo maczeJ wielu z ni~h! zdoi· 
pan inżynier mu6i k<lniecz.n·ie mieć: jedno dy- nych 1 wytrawnych ślusarzy, toka!"Zy l mnych 

----------- wykwalifikowanych robotn'ków już od daw-

d d 
, • na powinno by być fabrykantami; po drugie, 

('158.8 proc.). 
Wśród 155 prządek, obsługujących trzy 

stro\1y, rozdzielon-0 3 komplety nagród. P erw­
sze m iejsca uzyskały więc: Maria Dobroszkie· 
wicz (187 proc.), Maria Kmin (174 proc.) i Ma­
ria Ptaszek ( 171 proc.). Drugie mie,isca przy­
znano łjucii Staszewskiej, Zofii Dobrowolskiej 
oraz Władysławowi Adamiakowi, a trzecie 
Melanii Kowalskiej, Janin ie Skorek i Helenie 
Gór.al. 
Wśród robot~ic pracujących na c'ągarkach 

i . czesarkach wyróżniły si ę: Aniela Magdzia­
. rek (155 proc.). Wanda Płosaj (151 proc.) oraz 
Leo.kadia . Gabrysiak (143 proc.). 

Na przewi jalni i krzyżowalni wśród 173 ro· 
botn:c p'erwsze nagrody zdobyli Anna Ulan i 
Stanisław <)wcwrek. Pozostałe nagro dy uzy­
skały: Apolonia Paciorkowska, A n iela Paces, 
::· : 1J.lllsła". a Borun i Aniela Nowaczyk. 

Na .wr'Zecienmcach grubych wyró7n i ły si ę: 
A,~;za Zawlusa. l.uc1a Ung1er oraz Wanda No­
wak a na wrzec 'enn:cach średnich Zofia Kocz 
marf:k. Jan ina Os1nkowska i Michalina Sla­
w1ń;ka Poza tvm nagrodv zdobyły· Shni~la­
wa Sadło, Helena Kucharska i He lena Bednar· 
czyk. 
Wśród 21 maj6trów przędzaln' biorących u­

~>, 1.~I we współzawodnirtw1e wvsuneli się na 
n .nlo· Stefan Oslr'Jwsk1, Czesław Cłap1ńsk1 
O"d' Piotr Ka•przak. 

W okresie trwania dziesiątego etapu współ· 
ZdWodn'ctwa wykonaly PZPB w Rudzie Pabia­
n·ckiei olan orodukcvinv w orzerl7alni orlnarl· 

Pomysły kolejarzy ajq znaczne oszczę nosc1 każdy uczdwy człowiek p-0niós1 w czasie woj 

R • • I • • 1• • • DOKP l 'd ' ny wielkie straty i dozna.! wielu krzywd od o-

OZWO J ma 8) raCJOD8 IZ8CJI W - O Z ~~~::~~~.:~iee~~~ ~~eecf~0mi~~0 s~ic~ ::a~6: 
ca dotychczasowy czas trwania tej pracy o wać dla dobra spoleczeństwa i jest w dodatku 
300 procent. Również pomysłu tego sameg'J inżynierem, ma do tego drogę całkiem prostą, 
pracownika prząrząd do ustawiania n-0ża na tzn. zaangażować się i uczciwie pracować wła 
wytaczarce panwi osiowych skraca czas p::a śnie w przemyśle państwowym, a nie nabi,iać 
cy 

0 
1--5 g'><izm oraz ułatwia wykonywanie sobie kieszeni, jako tzw. inicjatyw:i. prywatna. 

Wśród kolejar zy łódzkich , których 18 ty­
sięcy bierze udział we współzawodnfotwie 
pracy głębokie zrozumienie znajduje 
ruch ma lej r acjonalizacji. Wyrazem teg') !>ą 
l:iczne pomysły, zgl:asz-11ne K omitetowi ·Ma· 
łej Racjonalizacji przy bOKP - Łódź przez 
pracowników parowozowni, warszta tów ~ole 
j'Jwych i innych jednostek służbowych. 

Komisia Małej Racjonalizacji z ostatn io 
przedstawionych projektów wyróżniła kiH<,'1 
szczególnie wartościoviych i nadających się 
do praktycznego wyk'Jrzystania. 

A więc ob. Pot.a1>czuk Ma r ci·n, pracownik 
Parowozowni P iotrków, zbudował aparat (1ll 

zewnętrznego szybltiego oczyszczania pa r o­
woz6'V P'Jmysł iego obniżył dotychczasowe 
wydatki DOKP - Łódź w stosunku rocz· 
nvm o 400 t ys. zł. 
Pomysł ob. Zepa Stanisława, kierownika 

robót oraz ob. Granicy Tadeusza, prz'Jdow­
nika pracy z Wai;sztatów Parowozowni KM 
sznice - skraca postój parowozów w nap·a 
wie, dając oszc~dn'JŚĆ w materiale i rob.>­
ciźnie w wysokości 4 miliony 800 tys, zł 
rcr•7:nie. 

Przvrz:i'I do wytaczania spawanych otwo 
rów stoż '< ·· w:rch d la trzonów tłokowych 'N 

tak zwanych krzyżulcach, zaprojektowanych 
przez ob. Woźniaka Stanisława, p racownika 
P;iromo7.0'""'; n.:trńw w; ... 111c.nnnlJ<J\d - s:.kra.-

A teraz nasuwa się pytanie: czy niedoszły 
pracy. „społecznik", kandydat na fabryka.n ta oraz bro 
Ob. Gertner Karol, przodownik kowalski nią.cy jeg-0 prawa własno.ści, adwokat Lewer, 
parowozowni Łódź - Kaliska, przedstawił nie wiedzieli o tym, że żadne obiekty, an.i u­
przyrząd do Mzciągania końcówek rur pł.:i- rządzenia przemysłowe, mające podstawowe 
miennych. Roczna oszczędność dla DOKP znaczen' e dla państwa , nie podlegają repry­
w:vniesie ok. 300 tys. zł. watyzacji? Czy nie zdawali sobie sprawy z te· 
Również w tej dziedzinie służby drogowej go, że nawet z czysto formalnego punktu w i­

zgloszone Z'Jstały cztery pomysły, które .ny dzen~a. tzn. biorąc tylko . pod uwagę liczbę 
różniono: ob ob. Antoni Bączyi1sk i - za· pięćdziesiędu zatrudnionych, którą przew'du­
wiadowca odcinka dMgowego st. Myszków, je U6tawa o upaństwowieniu przemysłu -
Ambroziewicz Feliks - kontroler · dr'Jgvw·v właściciel firmy „Zemp" nie otrzyma maszyn, 
oddziału Kutno, K u biak Ant oni - za.wia- do których roś-ci sobie pretensję? Na jaką 
dowca odcinka drogowego st. Poraj i Go ~a- 1 szczęśl' VV:ą szan?~ liczył były fabry~ant? 
jewsk i Stefan · - tor'Jwy odcinka drogu . :io J Dl~ w1adomosc1 naszych Czyteln1kow doda­
st. Koluszki. Za nailepszy jednak uznano I ~y J~szc~e . . ze ko~or~1k w _dniu ozn'.lcz~nym 
pomysł ob. Bączyńskiego. zastosowanie n-0- me ziaw1_1 .s~ę w flr_mie Jansch: gdyz me?o: 
wej wymiany szyn przyniesie DOKP-Łódź szły własc1c-el od/ozy/ egzekucję na tydz1en 

oszczędność roczną w wysokości 300 tys. zł . ·cza.su. . . . . . I A że za tydzień 6tai!owisko załogi fabryki 
Widzimy więc, że P!'<JCowmcy kole~: biorąc państwowej n ie ulegnie zmianie, to iest zupeł· 

udział w ruchu małej racjonallzac3i, przy- nie jasne. M:ejmy nadzieję, że przez ten ty­
cz:vniają się wkładem swej pomysłowości •"'Ol dzień czasu m'arodajne czynniki uregulu j ą 
usprawnienia działania i rozw')ju PKP, ca- sprawę tak, że komornik nie będzie miał po 
jąc gospodarce kolejowej zl'.laczne o&'l'CZęd- co tu onychodzlć. 

.n-0~c.i wvdatków. tm. z.) · H. Wlśnlewsk« 



Sfr. I 

zs R wskazuje .drog do pokoJu 
Miliony ludzi popierają radziecki projekt rozbrojeniowy 

Dokończenie przemówienia wiceministra Wyszyńskiego na Komisji Politycznej ONZ 
1 

Na argumenty Mac Neila, który ~twierdzi!, 
ie trudno przewimieć rorzwój polityki radziec 
Jciej, Wyszyńsk~ odpowiada, że polityka ta nie 
Vlega izmianom, że Związek Radziecki jest 
przeciwny wyścigowi zbrojeń i przygotowy­
waniu ru:iwych wojen, że jest on zwolenn1kiP.m 
l!kończenia raz na zawsze z wszelkimi wojna­
ml. 
Mówiąc o bezrobooiu, nędzy i wszelkich nie 

gzczęściach, które 6ię łączą z kapitalizmem, 
Wyszyński oświadczył: „Trzeba przejść do in­
nego systemu i pozbyć się tych towarzyszy 
podróży. Czy ludzkość mu-s1 się biernie przy­
glądać tym zmianom - n1iel Są klasy, które 
walczą o le}'.l6Zą przyszłość i w ten sposób 
odbywa 6ię walka między kapitali7.Illem a so­
cjalizmem. Istnieją wskarzówki, że zwycięstwo 
będzie po 6tronie klasy po~tiwowej, iponieważ 
historia dowodzi, że !konserwatyści zawsze u­
stępowali w walce ludviom postępu", 

,,.Zwią.rzek Radziecki już od 30-tu lat mówi 
o .rozbrojeniu - ośwjadcza Wyszyń-ski, przy­
pominając ipoprzedni·e ll'adzieckie !Jropozycje 
.rozbrojeniowe. Już od 2 lat Związek Radziecki 
walczy o iza.kaz używania energii atomowej 
de> celów wojskowych". 

Wiceminister Wyszyński iprzypomnia'ł nastę 
pnie, że kiedy Związek Radziecki żą·dał naj­
pierw zakazu broni atomowej a później usta­
nowienia !kontroli produkcji energii atomo­
wej, strona :prze&wna żądała przede wszyst­
kim konwencji o kontroli a następni-e konwen 
cji o zakazie. 

Losy ludzkości na szali 
„Uczyniliśmy wielki krok naprzód - oświad 

cza Wyszyński. - ponieważ istnieje możli­
wość. porozumienia, ponieważ w grę wchodzj. 
los calej ludzkości. Ustąpiliśmy i zgodziliśmy 
się na to, ż-eby obie konwencje zostały podpi­
sane jednocześnie. Upieracie się jednak i po­
wiadacie, że chcemy was wyprowadzić w po­
le. Nie jesteści-e chyba tak naiwni, aby moż­
na było was tak łatwo wyprowadzić w pore. 
Doświadczenie wasze niewątp1iwie pozwoli wam 
uniknąć tych zasadzek, które rzekomo wam 
przygotowujemy. Wejdźmy wię.c na wspólną 
drogę I". 

W dalszym ciągu wiceminister Wyszyński 
lprzyn<>mina treść propozycji radzieckiej o ogra 
111icze:11iu zbrojeń, zaznaczając, że Związek Ra­
dziecki nie żądał ogólnej •redukcji zbrojeń, a 
tylko zmniejszenia o jedną trzecią zbrojeń 
pięciu wielkich mocarstw, które posiadają 
przygniatającą więks.zość uzbrojenia na świe­
cie li są odpowiedzialne za utrzymanie poko­
ju i bezpieczeństwa. 

I wówczas delegat Luksemburgu powiada: 
• .Nie chcemy redukcji zbrojeń!" Ale któż was 
o to prosi, panowie: wcale tego nie potrzebu­
jemy - oświadcza Wiceminister Wyszyński. 

(Oświadczendu temu towarzyszy ogólna we­
sołość na sali). 

W dalszym ciągu mów'a r>rzYpomina o­
~wia.dczenie delegata '!'Zanu Czang-Kai-Szeka. 
który powiedział. że Chinv nie mogą 5ię zgo 
dzić na <>graniczenie zbrojeń ponieważ prowa 

1 dzą wojnę. A wojna ta polega na tym, że 
strzela się do chińskich mas ludowych. Rów-
111ież i w Syrii woj-ska są używane w Podob­
nych celach jak w Chinach. Dlatego Syryiczy 
cy niie chcą się zgodzić na ogra!Iliczeme zb<o­
je~. 

Nie przekonywujqce 
argumenty 

„Ale to są argumenty, które nie niogą nas 
przekonać - stwierdza Wyszyński. - Wew-
111ętirzne walki w Chinach - to sprawa Chin. 
Jeżeli pr.zedstawiciele Choin w ONZ zażądali­
by odrzucenia propozycji radzieckiej o zmn :ej 
szeniu zbrojeń dlateg~. że walc1ą przeciwko 
własnemu ludowi, to byłby to a~gument ab­
«urdalny. .Argumen1t delegacji chi.frskuej ;nie 
JJ?.OŻe być więc powodem do odrzucenia. propo­
zycji iradrzieckiej." 

W dalszym ciągu Wyszyński zbija twier­
dzenia Mac Neila, jakoby propozycja rarl21iec­
ka była „nierealna". Mówca brytyjs.ki oś·.v1ad 
czył, że nikt nie wie, co się dzieje w Związ­
ku Radzieckim w d'lliedzinie zbrojeń, ale. że 
mimo to Wielka Brytania zgodziłaby się na 
prepozycje radzieckie, gdyby była ona polą­
,-cna z odpowiednim systemem kontroli. 

Kontrola zbrojeń 
"Ale przecież - oświadcza Wyszyński 

propozycja radziecka· mówi również o kontro­
li. Oczywiście nie oznacza to. że Związek Ra­
dziecki zgodz1 się z zamkniętymi oczyma na 
fiys•tem kontroli, p-roponowany przez Stany 
Zjednoczooe. Takie oświadczenie, jak: „nlbo 
zg.odzicie się na nasz plan kontroli, albo nic 
się nie da zrobić" - nie ma ·żadnych szans 
przyjęcia przez Związek Radziecki. Nie mo­
żecie 6·ię spodziewać, że będziecie mogli nam 
nanucić swój system kontroli. Związek Ra­
dziecki nie należy do tych państw, którym by 
można cokolwiek dyktować! Jesteśmy gotowi 
mówić z wami na zasadzie równości o tym, 
co byłoby do przyjęcia dla nas. dla was i dla 
wszystk•ich. Ale kiedy nam powiadacie, że 
prawo :kontroli będzie polegało na prawie prze 
chadzania się po cudzym terytorium i dokony 
wania zdjęł lotniczych, to wam odpowia.:llm, 
że omyliHście się w adresie, że nie puka<:ie 
do właściwych drzwi. 

Nie można się oczywiście spodziewać, że 

kola, które uważają zyski wojenne za m 'rnnę 
niebieską - jak zre.sztą •i 5amą wojnę - będą 
poy.ierać propozycje radzieckie. -
Rząd Stanów Zjednoczonych przygJlowuje 

obecnie t. zw. ustawę o pożyczce i dzierża-

wie · dla krajów bloku zachodniego, w celu u­
stanowienia sieci baz w tych krajach". 

W dalszym ciągu Wyszyn<ki odpowiada na 
argument francuski, że rozbrojenie Jest ize­
komo „wielkim ryzykiem", 

Istotne. ryzyko 
Delegat francuski znieksztaloił histonę - o5wiadcza Wyszyński - delegat ·brytyjski 

oświadcza W}'6zyński - nawiązując do okre- Shawcross domagał się informacji o zbroje­
su Monachium. W roku 1938-39 ryzyko, jakie niach różnych krajów, ale czy nie je'5t jasne, 
ponosiła Francja tkwiło w polityce Chamber- że tego rodzaju studia oznaczałyby odroczenie 
laina i Daladiera, którzy zawie'rając układ mo rozwiązania sprawy? My proponujemy <.o in­
nachijski u-siłowali skierować agresję' hitlerow nego, mianowice powzięcie decyzji o zreduko 
ską na .":'schód. „cz.em~ 20 lat temu było n.e waniu zbrojeń o jedną trzecią i wypracow.1-
czą mozhwą zakaz:11c uzywan1a w czasie WOJ- . . , . . 
ny gazów trujących i prowadzenia wojny ba- n10 następ~1e praktycznyc~ sposobow le~1rn1-
kteriologi<:zf!lej?" - zapytuje mówca, przypo· 1

1 

cznych, klon• zagwarantu.1ą wprowadzenie w 
minając protokół genewski z roku 1925. życie i przestrzega.nie decyzji o redukcji zbro-

„Przed wprowadzeniem systemu kontroli - jeń„. 

ZSRR redukuje zbrojenia 
W dalszym ciągu Wyszyński cytuje cyfry Związek Radzieck·i potrzebuje kolei, dnm '>w. 

budżetów radzieckich, które wskazują na sta- fabryk, szpitali, lekarzy, traktorów, ziama i 
le zmniejszanie się wydatków na zbro j·~:tia. bydła wskutek straszliwych spustoszeń, spo­
W roku 1940 wydatki zbrojeniowe ZSR!l po· wodowanych przez wojnę. Jest jasne, że za· 
chlaniały 32,5 proc. wszystkich wydatków. s.Jby na te cele pokojowe, pochodzą z tych 
W roku 1944 cyfra ta wzrosła do 52 proc., aie samych źródeł, jakie za'.SilaJ4 wydatki w,1 ):-,ko 
w roku 1946 spadła do 23,9 proc. W roku 1947 we. 
do 18,4 proc., a w roku 1948 do 17.5 proc. Wi- Podczas, gdy wydatki wojskowe Z\\·iązku 
ceminister Wyszyński wskazuje na to, że od I Radziecldego spadają gwatłownie. \lfyd;i\i<i te 
chwili zakończenia wojny ;.r7eważaj~, ą 'ZEŚĆ I w Sianach Zjednoczonych i Wtelkit!j Brytar,ii 
wydatków budżetowych Związek Radzi:cki p<zekraczają obecnie ws.zy5tk:ie inne dz.ały 
poświęca na odbudowę pokojową. I bl!QŻe:tu. 

Zarzut· pod fałszywym adresem • 
W tym m'ejscu -swego przemówiP.::11<1 w;ce­

m'nister Wyszyński 6klada następujące ośw.ad 
czenie: „Mówią nam tu, że żądano od n'l·i in· 
formacji o naszych siłach zbrojnych i żP in­
formacji tych nie dostarczyliśmy. Delegat Syrii 
wyjaśni!, że tych informacj.i zażądano od 
wszystkich, i że nikt kh nie dostarc~vł, ele 
za:zut jest 6kierowany w naszą ·stro1ę. My.oi1ę, 
ż„ r11;• 1!1amy obowiązku dostarczania p1.t każ­
dym pretekstem, każdej komisji i.nf.Jrmncji o 

stanie na.szych wojsk i o naszych zbro'jenictch. 
Wyłożymy karty na stół kiedy będzie to mia­
ło praktyczne znaczenie. Zgódźcie się i naszą 
propozycją, albo sami wystąpcie ·z propoiy­
cjq o zakazie broni atomowej. 

Zgódźcie się, na redukcje o 1/3 zbrojeń 
i sił zbrojnych pięciu stałych· członków Ra­
dy Bezpieczeństwa a wówczas wyłożymy kar 
ty na stół. Wyłożymy wszystkie n.asze ka.1~ 
ty, ale wyłóioie wasze obok naszych". 

Zaufanie i rozbrojenie 
W dalszym ciągu wicemin. Wyszyński rr ~I Powiada się, że brak zaufania wynika • ·'ld 

pra:wfa się z argumentami jakoby przv·.vró-1 mowy Związku Radzieckiego wyrażenia zgo 
ceme ,,atmosfery wzajemnego zaufan:a" mu- dy na poglądy większości - oświadcza 't•'e 
siało poprzedzać rozbrojenie. gat radziecki. Ale czyż nie jest prawdą, że 

Nou1q n1•n1er cz,,..sonl."nt.!!.,; 

„O trwały pokój, o Demokrację Lu.dowq" 
Rocznica wielkiego dz!eła naukowego marksizmu 

Kolejny 19-22 numer dwutygodnika „O trwaly pokój, o demokrację ludową"„ or­
ganu Biura Informacyjnego Partii Komunistycznych i Robotniczych, poświęcony jest w 
znacznej części 10-tej rocznicy ukazania się dzieła tow. Stalina "Krótki kurs historii 
WK.P(b)". ' 

Rocznica ukazania się_w druku. t~go klas'l:'cz-1 zwyciężać" (pat.rz artykuł w omaw:.anym nu-
nego dzieła marks1zmu-lenm·zmu, ktore- merze czasopisma). 

go nakla.dy na całym świecie przekroczyły Jest to znamiennym zjawiskiem nas'zej epo­
wszystkie znane dotąd cyfry w tej dziedzinie, ki, przejawem głęboko postępowej roli klasy 
przyp~da w warunkach zaostrzonej walki z im robotniczej, że d7ieło naukowe, iksiążka op'lr­
penahzmem w -skal' międzynarodowej oraz ta na• najszczytniejszych zdobyczach ludzkiej 
walki ~la-sowej z silami reakcji wewnątrz po- myśli - stała '5.'ę w rękach proletariatu po•ęż 
szczegol":ych krajów. Przypada właśnie w o- nym orężem ideowym. stała f'ię taranem po­
~rM1e, kiedy najlepsze umysły lud7.kości. i mi- 6tępu, przeciwko któremu nic nie może się o­
IIonowe rze5ze JeJ awangardy komun:stycz- stać. 
nej .coraz częściej zwracają się ku dziełu tow. Nowy numer ~z asopil;;ma ' „O trwały p.:ik.'ij, 
Stal:na: c.zerp·ąc z mego. naukę. wskazania i o demokrację ludową" zawiera artykuły czo­
natchnienia do dalsze) meuoStępliwej walk: o !owych przedstawicieli wsz}'6tkich n.'emal -:>ar­
socjalizm. . tii komunistycznych, wchodzących w «klad 

. Dz:eło to"".. Stalina spełnia dlatego tak do- Biura Informacyjnego, którzy opieraiąc się r.a 
rnosłą rolę, ze na przykładzie bohaterskiej par konkretnej analizie rozwoju ruchu robotnicze­
tii bolszew'ckiej i w związku z jej dziejami go w swych krajach wykazują rolę : :znaczP.­
przedstaw1a dalszy rozwój teorii mark-sistow- nie aktualne książki tow. Stalina w· świetle 
sko-leriinowskiej w nowych warunkach walki zadań ich partii. Czyni to między innymi t•JW. 
proletariatu, w epoce zwycięst~a 59cjali7.II1U G. Ghoorghiu Dej w art. pt. „W.'elki przyklad 
na jednej szóstej części kul' ziemskiej. „Krót- budownictwa socjalistycznego", tow. R. Slan­
ki kurs historii WKP(b)" uczy na-s teorii mar- sky w art. pt. Wielkie dzieło doby wspó!cze­
ksizmu twórczego, marksizmu, który według snej", tow. G. Cogn,io•t w art. pt. „Hist'lria 
znanego -stalinowskiego określenia nie jest' do WKPfb) i aktualne zadania Francji" i :nne. 
gmatem, lecz drogowskazem dla dz'ałania. Zamieszczony w numerze skrót szeroko zna­
Dzielo to uogólnia j syntetyzuje sposób nau- nego u nas w kraju referatu tow. H. Minca o 
kowy olbrzymie doświadczenia historyczne , .Najważniej'.Szych zadaniach PPR na wsi" słu­
Wszechzwiąz.kowej Purtii Komunistycznej {bo] żyć może wałaśnie jako przvldad twó:<:zego 
szewików) ułatwiając tym samym m.'ędzyn3.ro- przystosowania doświadczeń Związku Radz'ec 
dowemu ruchowi robotniczemu korzystarne z kiego do konkretnych warunków rozwoju Pol­
tych doświ.adC?eń. Z tych właśnie założeń 'WY- ski na drodze od demo.kracji ludowej do so­
dząc, tow. J. Berman określił „Histor. ę cjalizmu - tak, jak nas tego uczy książka 
WKP(b)" jako ,,k-siążkę, która uczy walczyć i Stalina. M. M. 

Protest harcerstwa łódzkiego 
przedw masowym wyrokom śmier<:i w Hiszpanii 

W bkalu Komendy Chorągwi Harcerzy w świetlaną przyszłość całego świata. 
Łodzi odbyło się zebranie drużynowvch i !n· Mł0dzież harcerska św!adoma, że tylko 
slruklorów środowiska łódzkiego. Na zebra· taka walk;i buduje P'rawdziwą jedność i bra 
niu ):i.aircerze łódzcy uchwalili protest prze· terstwo młodzieży świata, pomna na ·lł'ielkie 
ciwko wyrokom śmierci na licznych przed· ofiary, jakie poniosła w walce l f~szyzmem 
stawicieli walczącej Hiszpanii. w okresie okupacji minionej W'ljny i 1,nając 

W proteście tym czytamy: wielką wartość młodych istnień dl.a przyszło 
Harcerstwo łódzkie zostało wstrząśnięte ści kraju i budowy sprawiedliwego świata, 

d? głębi n~w~ wieśc:ą o kil.towaniu i skaz~- zakłada kategoryczny protest przeciwko kato 
rnu na śm1erc prtez włacf:!e faszystowsbe • waniu i skazywaniu na śmierć mlody~h bo­
jeszcze jednej gr-upy młodzieży hiszpańskiej, jowników o prawa ludu hiszpańskiego. 
walczącej o lepsze jutro swej ojczyzny, o Zanim zwycięży prawda i dobro zanim na 
ustrój sprawiedliwośc i srołecznej. ród hiszpański uzyska prawdziwą' woln0ść. 

Walka, jaką prowadzi mhdzież hiszpan- ten prote~t bratniej młodzieży. mu&i swą siłą 
ska, toczy się nie tylko o lep&ze jutro jej ocalić młodych bohaterów walczącej B.i,;z-
Ojczyzny, ale jest także bojem o n')wą, Danii. · 

nie ma n'gdzie radzieckich sil zbrojnych f)() 
za terytorium radzieckim i poza miejsc-tml 
u~talonymi w układach międzynarodowy.::il? 
Rząd Stanów Zjednoczonych w swojej 0d­
powiedzi rządowi radzieckiemu nie zgodził 
się na wycofanie wojsk z Korei p'.>łudni'lV'. ej, 
w tym samym czasie, w którym Związel',<: Fa 
dziecki wycofał swe wojska z 1Korei półn,„C' 
nej. Wszystkie kontyngenty wojskowe, które 
Z'J5tały powołane w Związku .Radzieckim 
pod broń w czasie wojny zostały zdem".lbili­
zowane, radzieckie siły zbrojne zostały ~pr'l 
wadzone do poziomu pokojoweg0. Na Cl,ril 
więc opiera się twierdzenie, że nie wiad1ino 
co się dzieje w Związlku Radzieckim?" 

W dalszym ciągu Wyszyński polem\r.1je 
z delegatem amerykańskim ,Austinem, kt'>:-y 
wygłosił przemów:ienie pełne :napastl.:lwycn 
ataków na Związek Radziecki, podejmu5ąc 
Polemikę zwłaszcza z oświadczeniem Aur 
stina, który jest niezadow0lony z marko;is­
towskiego rozróżnienia między wojnami słu 
sznymi i niesłusznymi, i !który utrzymuje że 
wojna jest uznapą przez państwa kom1.ni­
styczne bronią. 

Wojny sprawiedliwe 
i niesprawiedliwe 

„Jednak jest faktem - oświadcza WyszyfJ. 
Ski - że istnieją wojny sprawiedliwe i :nie 
sprawie<11dwe. Oey wojna, którą prowa.ddła 
koalicja Narodów Zjednoczonych przeciwko 
Niemcom hitlerowskim i mHdttarysłycwej 
Jnponii ni.e była wojną sprawiedliwą! Je~li 
chodzi natomiast o wojnę, którą prowadiiły 
Niemcy i Japonia nie była ona sprawiedliwa 
pon:eważ państwom tym ch0dziło o ujarz!'tue 
nie innych wolnych na;-odów". 

„Nie jesteśmy „pacyfistami" - stwJerclza 
Wyszyński - choć się to panu Austinowi 
nie podoba, ani „jaroszami". Gdybyśmy by· 
li pacyfistami. i jarosza.mi dawno by nas po· 
żarlo. Nie jesteśmy pacyfistami w tym ~en 
sie, że nie odrzucamy wojny sprawiedlhr':!j, 
!którą się prowadzi aby się bronić przeciw­
ko agresji. Cóż w tym dziwnego"? 
Przechodząc do zarzutów, że komuniści p') 

sługują s'ę „podstępami." Wyszyński Pl"lY" 
pomina historię -OSłil!wionego „Pro1z>kÓll"..1" . 
?głoszonego w styczniu tego roku przez bry 
tyjskie ministerstw·".> spraw .zagranicznych, 
a który „ujawniał" komunistvczne plany 
wywołania powstania. w Niemczech zac..'lod­
nich. 

Ale jednak sam minister Mac Neit m.1si.ał 
ostatecznie przyznać w Izbie Gmin, że „P!"t') 
tokół'' budził wątpliwości. Później zaś 
dziennik ,.New York Times" ujawnił że 
cht')dZiło 'J fałsz. ' 

Prawda o teorii 
marksizm u-leninizmu 

Twierdzeniom Austina Wyszyńsk~ przeciw· 
stawia. nastę~nie cytat z pism Lenina: „Aby 
komuni~m mo.gł uzyskać po.parcie t sympatię 
mas, k1erowmcy rne powinni lękać się żad­
nych trudności, prześladowań, szykan ani tor· 
tur. Trzeba pracować tam, gdzie są ma'.!y". 

Oto prawdziwa teoria marksizmu _ leniniz­
mu, którą chce pan przedsta'W:ić jako .rodzaj 
machiaYelllzmu politycznego" - - powiedział 
W}'6zyńoSki, zwracając się w stronę Mac Neila. 

„Podstępy wojenne są zawsze dopus.zczalne 
w okresie wojny - stwierdził Wyszyński, -
ale gd}_' się ucieka d? t_ych pod6tęipów wojen· 
nych, zeby zamas.kowac brak P<Jszanowania 
dla zobowiązań IJlliędzynarodowych i na.rusza­
nie traktatów międzynarodowych, to już co 
innego. Kiedy się ucieka do fałszu, to także 
co innego" - oświadcza Wyszyński, czyniąc 
otwartą aluzję do polityki d. metod, stosowa· 
nych przez Anglosasów. 

„Wreszcie p. Austin, pełny zgorszenia -
powiedział Wyszyński - wspomniał o dyrek 
ty~ach Francuskiej Partii Komunistyc7.nej, w 
ktorych ta ostatn~a oświadcza, ie lud francu­
ski nie będzie nigdy walczył orzeciwko Związ 
kowi Radzieckiemu. Nie do mnie należy obro 
na Francuskiej Parti~ Komunistycznej. Nie ma 
ona żadnej potrzeby tej obrony. Chciałbym 
zapylać pana Austina, co go tak oburzyło? 
Czy fakt, że pewna ilość ludzi nie chce wal· 
czyć przeciwko Związkowi Radzieckiemu? 

Miliony ludzi chcq :pokoju 
· ?~wiadc.~enie Biura Politycznego Francu­
ski~] Part11 Komunistycznej stwierd:z,a, że ist· 
n1eią grupy, przygotowujące wojnę przeciw­
ko Związkowi Radzieckiemu ii że komuniści 
francuscy nie wezmą w tej wojnie udziału. 
Wy:"'ołuje to złość pana Austina i wytrąca go 
z rownowagi. Byłby on niewątpliwie zadowo­
lony, gdyby wszyscy c.hcieli wojować przeeiw 
ko Zwiqzkowi Radzieckiemu. 

W zakończeniu swego przemówienia V.,7y-
szyński oświadczył: . 

„Dele'!acja radziecka będzie w dalszym cią 
gu popierać energicznie swe propozycje. Wie­
my dobrze, że będzie trudno illnym członkom 
komisji wystąpić przeciwko tef' propozycji. 
Mylą się oni, ieźeli wyobrażają :sobie, że ich 
odmowa znalazłcrby· zrozumienie J aprobat~ 
milionów szarvch ludzi w ich własnych kr!!• 
Jach". . 



• 
Str. 15 

---------------------------------------------Llatr; z palacu Chaillot Skracamy dro·gą do Sto U cy 
Hiszpan~a przedmiotem misternych zabiegów w ONZ Budowa ?!Owej arterii ko­

munikacyjnej w Lodzi 
:!'\iedawno pisaliśmy o robotach 

nych, prowadzonych w śródmieściu. 

1'€gulacyj-

Przygotowania do rehabilitacji k·rwawego reżimu gen. 
{Od specjalnego wysłannika „Głosu") 

Fr anco 
Z kolei zajmiemy się sprawą. budowy no"l'l'ej 

arterii, przebiegającej na trasie od ulicy Spor­
nej do Wojska Polskiego, u wylotu autostrady 
warszawskiej. 

P ARYt, w październiku. sformuł.owanie amerykańskie na zwykły ję-
Sprawa Hiszpanii ·znajduje się no szarym końcu porządku obrad obecnej sesji ONZ. zyk, to będzie ja-sne, że Ameryka ob.aw;a się. 

W urzędowym porządku dzieltllym, obejmującym 70 spraw, zajmuje ona 55-te miejsce. iż oficjalna zmiana w stosunku do Franco wy-
Jeżeli zważyć, że komisja polityczna obraduje obecnie dopiero nad drugim punktem po- · woła zbyt wielkie niezadowolenie narodu fran 
rządku dziennego, łatwo zrozumieć, kiedy normalnie można by oczekiwać wejścia kwe- cuskiego. ~ jeszcze bardziej utrndn; sytuację 

Nowa trasa przebija tereny d. fabryki Gut· 

&Iii hiszpańskiej na porządek obrad ONZ. obecneg-0 rządu francuskiego, która i. tak nie mana .. 
. Nierówne, silnie pofalowane ob5zary przysz· 
łej a

0

rterii wymagały .Poważnych robót. niwela­
cyjnych. Zapoczątkowano je głębokim wykopem 
którym biegnie u wstępu nowa trasa, aby w 
dalszym ewym ciągu przejść na blisko trzyme­
trowy nas;·p pod którym przepływa rzeka Łód­
ka. Tu tempo prac opóźniają. roboty przy z.a.bru 
kowa.niu nasypu, gdyż świeżo usypana. ziemia. 
musi poleżec czas dłuższy, aby można było n& 
niej ułożyć nawierzchnię. Z tego też powodu za 
kończenie robót będzie musiało zostać prze5U· 
nięte z roku bieżącego na rok przyszły. 

Jymcz.asem sprawa Hiszpanii od samego 
P:<>CZ<!tku obecnej se5ji znajduje się w 

centrum uwagi politycznej i obecnie - obok 
&prawy berlińskiej i kwe.stii rozbrojenia -
wy6uwa się na cwlo wszystkich zagadnień. 
mjących ';)rzed ~ją ONZ. W1acJ.omo, że od 
Mmego poa.ątku ·sesji „nieoficjalni" obserwa· 
torzy rz.ądu gen. Franco znajdują S.:ę w Pary­
żu i śledzą obrady sesji. 

PRÓBY REHABILITACJI RZĄDU FRANCO 

Ob~ie. zas grupa państw łaciń.sko-amery· 
kansk1ch, z Bohw1ą na czele, r.obi stara­

nLa, aby już w najbliższym czasie postawlć 
l!J)~awę ~iszpanii na porządku dzie,nym. Cho­
dzi tu me o przesunięcie bliżej owego 55-go 
punktu porządku dziennego, postawionego 
przez delegację polską i dotyczącego wpro· 
wadzenia w zycie uchwal Gęneralnego Zgro­
madrenia ONZ z dnia 12 grudnia 1946 roku i 
17 li.6topada 1947 roku w sprawie zerwania 
st~unków z frankistowską Hiszpanią. Ten 
punkt - zdaniem obecnych adwokatów kwe­
stii hiszpańskiej może spokojn:e po7.08tawać 
na swoim 55 miejscu i rozpatrzenie jego mo­
że być odłożone na „święty nigdy". Natomiast 
chodzi o wprowadzenie na porządek dzJenny 
zupełnie nowego punktu, mającego wręcz .prze 
clwny cel, mianowicie: punktu o anulowaniu 
uchwał z dnia 12 grudnia 1946 r. i z dnia 17 
lMitopada 1947 r. ii przyjęcie uchwały w spra­
wie rehabilitacji frankistowskie/ Hiszpanii. 
Jest publiczną t~jernnicą. że sprawa ta zostaje 
wysunięta z inicjatywy Stanów Zjednoczonych 
'i że tylko ze względów taktycznych „za;;zo:yt" 
wni.es!~nia jej na porządek dzie.nny przypadł 
Bol!w11. Aczkolwiek sprawa Hiszpąnii jui od 
dawna dojrzała w kancelariach dyplomatycz­
nych nie tylko Stanów Ziednoczonych, ale tak 
te Anglii 1 Francji, oficjalne postawienie jej 
na forum Organizacji Narodów Zjednoczonych 
napotyka na szereg poważnych trudności. 

Europie pozycją nie do pogardzenia, mimo 
wątpliwej wartości „20 uzbrojony<:h dyw;zH 
hiszpańskich", które przy każ<lej okazji reki a· 
muje Franco. 

HAMULCE I PRZESZKODY 

jest łatwa.. 

ZA KULISĄ.MI TAJNYCH ROKOWAŃ 

Dlatego sprawa rehabilitacji Franco na ra­
zie nie figuruje na porządku dziennym 

ONZ. cho<;iaż Z<! kul:sami mówi się o tym od 
samego początku otwarcia sesji. Wiadomo 

Jednak wewnętrzno-polityczne .sto~unki za- też, że między rządami Stanów Zjednoczonych. 
równo w Ameryce, jak w Anglii i Fran- Francji i Anglii już od dłuższego czasu toczą 

cji, utrudniają otwartą akcję tych rządów na się rozmowy, mające na celu z.nalez'en:e naj­
rzecz frankistowskiej Hiszpanii. Jedyną przy- bardziej odpowiedniej formuły. która umożli­
czyną, dla której rząd amerykański trzyma s:ę wiłaby przeprowadzenie rehabili.tii.cji bez na­
w cieniu, wysuwając jako głównego adwoka- rażeni.a &ię opinii publicznej. 
ta &prawy hiszpa1iskiej Boliwię. jest obawa Gorączkowe, „nieoficjalne wizyty przedsta­
przed wywołaniem niezadowolenie znacznej wic1eli amerykańskiego św;ata poEtycznego, 
częsci opinii publicznej w Ameryce w przede- handlowego i wojskowego, które miały m:ej­
dnlu wyborów prezydenckich. W Anglii rząd sce 06tatnio w Hiszpanli, „nieoficjalne" oś­
labourzystows!d musi liczyć się z tym. że nie wiadc:zenie .Lovetta w Waszynqtonie, że spra ­
uznawanie Franco było jednym z głównych wa HiszpanH .,prawdopodobnie" wkrótce znaj 
haseł partii labouizy-stowskiej w ostatniej dzie się na porządku dziennym ONZ. ostatnie 
kampanii wyborczej i że mimo usiłowania roz oświadczenie Marshalla w sprawie hiszpań­
maitych czynników 6tosunek mas ludowych skiej oraz zapowiedź akcji pań~t.w poludn'o„ 
do Fr.anco, jako 6przymierzeńca Hitlera w woj wo-amerykań-sk1ch n.a terenie ONZ, .zdaje się 
nie i kata narodu his1pańskiego nie zmieni świadczyć o tym, że tajne rokowania w tej 
się na ~epsze Prz~cież n:cdawno sam Bevin sprawie między S~anami Zjednoczonymi, An­
musiał - wobec niezadowolenia opinLi 1 po- glią i Francią są ukończone. 

Wtedy to, wraz z zabruko~ aniem nowo prze· 
bitego odcinka, ukończy. Bię serię dalszych niez 
będnych robót. Do nich należy wybudowanie 
skrzyżowaniu nowej arterii z ulicy Wojska. Pols 
kiego i połączenia. jej z autostradą. warsze.wsklł 
kosztem terenów cmentarnych pozbawionych 
grobów i leżącym u gra.nic cmentarza. 

Prze\o;iduje się także całkowitą. przebudowę 

ulicy Spornej, Wierzbowej i Trębackiej, oraz 
rekonstrukcję skrzyżowania ulicy Wierzbowej 
z Trębacką. · 

sunięć rządu brytyjskiego - oświadczyć w Nie jest wykluczone, że po 2 listopada, tj. 
pa!l<1.mencie, że „nienawidzi gen. Fra.nco". co po wvborach prezydenckich, kiedy poLityka 
się zaś tyczy Francjd, to trudności. na jakie amerykańska będzie mniej skrępowana, zwięk 
napotkałyby radykalne zmiany polityki rządo - szy się nacisk amerykański na Francję i An- Zakończenie tych wszystkich prac usprawni, 
wej w stosunku do Hiszpanii fran.k:i6tow-skiej glię w kierunku szyb6zego załatwienia kwestii ruch dalekobieżny który omijać będzie wąską 
są aż nadto zrozumiałe. Pr.asa• amerykańska hiszpańskiej. W kuluarach ONZ uważa s:ę, że gardziel ulicy Kowomiejskiej, co zao!zczędzi po 
pisała w tych dniach, że główną przyczyną, obecna akcja państw południowo-amerykań-
dla której państwa zachodnie zwlekdy dotych s.kkh nie ma na celu postawienia już teraz ważny odcinek drogi pojazdom i podróżmym a 
czas z postawit::niem sprawy hiszpańskiej !Jrzed sprawy Hiszpanii na forum ONZ. a jest tvlk.o także otworzy dawno oczekiwaną. arterię wylo­
ONZ, jest obawa. „prz.ed korzysdą, jaką mo - przygotowaniem do wielkiej akcil na rzeCT tową, biegnącą z centrum Łodzi w kierunku 
głaby stąd wye<ągnąc propaganda komuni- Franco, która ma się rozpocząć w ONZ w li· Stolicy. 
styczna we Francji". Jeżeli przeth.~maczvć to stopodzle. J. Majsl<i Szczep. 
11- 1111- i111- 1tt1_ 111_ 1111- 1111- 1111-1111-1111- 1111- 1111- 1111- 1111-1111- 1111-1111- 1111- 1111- 1111- 1111- 1111- 1111-

Sojusz ze Związkiem Radzieckim - io sprawa całego narodu 

TRUDNOSCI OPóżNIAJĄ ZABIEGI Pozn .... „ ~ d z „RR ~l~:i~n~~?s~:iu~ojąto':1n1~~o~I:o~t~~~~~ wa I l'JI q praw ę o . Ja - - . 
~~~~Y~~o;i ti:1n;';?fya~u0 n~~n~~;~~śJe~ocr:'a~: . · Bila~s. rocz n ej działalności Tow. Przyjaźni Polsko Radzieckiej 
nego uchylenia dwóch wyraźnych uchwał po- ~7az<1-. To~arzystwa Przy7azn.J _Pol5ko - Ra- W ciągu roku wygłO<Szono 4.800 odczytów Przyjaźni Polsko - Radzieckiej pozwollły wie 
przednich sesji Generalnego Zgromadzenia dz1eckie1. ktory odbył s1_ę c;istatnio we Wrocła o Zw. Radzieckim przy udziale 812.700 słucha lu tysiącom Polaków usłyszeć wybitnych wir• 
ONZ, przyjętych na wniosek Polski. _ z tym I wi.u podsumował osiągnięcia i braki w pracy czów, wyświetlono 190 filmów pr<'dukcji ra- '.uozów radzieckich _ Lwa Oborina. Gilelsa, 
amerykańska Większość, która już od dawna Towa~zystwa za ok~es. ub1~głe_go roku. . dzieckiej, które o~jrzało blisko 2 miliony w; sp1e.waczkę Natalię Szpiłler, Barinowit, zoba· 
uchwały te Jamie. stosunkowo łatwo dałaby Zaro~o refer~nc1, ~ak 1 .. b1~rący u~z.:ał ~ dzów, zorganizowano wiele ty&ięcy poranków czyc słynną Tamarę Chanum, słuchać ch:lrów 
sobie r-a.dę. Ale przyjęcie rehabilitacyjnej u- dy~kus11 delegaci stwie~qzil!, ze choc1~z nie koncertów, pokazów przezroczy. Prelekcji i po i z~połów radzieckich. Architekci radi;iec<:y 
ch"Y'.~ły w st06unku do frankistowskiej Hisz- uniknięto _pewnych błędow ~ me os_iągni~to w gadanek wysłuchało około I mil. słuchaczów, i_natematycy, naukowcy i historycy nawiąl.ali 
panu, wymaga uchylenia zasadnicze; dek/aro- pełni zam1e'r:zo_nyc~ rezultato~, to ]~dna«_ To- sztuki dramaturgów radzieckich obejrzało 180 sc'.sły kontakt . ze światem naukowym poi· 
cji, przyjęlej w San Francisk-0 j leiącej u pod - warzy~two mo~e s.ię pochwahc powaznym1 suk tys. widzów, stałe i objazdowe wystawy za- skim, dzieląc s;ę swymi doświadczeniami i o• 
staw ONZ. która nie wymieniając wyraźnie cesomi w swe/ prac'>'.· . . . poznały społeczeństwo z ROO-Jeciem Moskwy, siągnięciami z polskim\ uczonymi. 
Hisz.panii usta}.iła, że rządy, uznawane przy . T_owarzystwo ~rzyJazni Polsko - R~dziec- zobra.2l>wały osiągnięcia 30 lat władzy ra- Do_ po.pularyzacji prawdy 0 żyoiu Związku 
poparciu państw osi, nie będą przy jęte do Or- k:eJ w ciągu ubiegłego r-0ku wz.:os!o .1cz~b- dzieckiej, siłę Armii Radzieckiej. Radzieckiego przyczyniły się w znacznej JIU&o 
ganlzacjl Narodów Zjednoczonych. Wprawdzde me, wychowało ponad 10~ a~.tywistow, zwięk · W wielu imprezach wzięli udział artyści i i:e spec)alne wydawnictwa, oraz udostępni.e­
prasa hiszpańska twierdzi ostatnio, że Franco sz.ylo o przeszło 100 tys. 1!osc. swych człon- naukowcy radzieccy, którzy o.powiadając 0 pra me k;s.iązek _radz!eckich _ naukowych, &p"Jłe• 
zwyciężył „przy pomocy 100 tysięcy archanio- ~ow. po_wstało 640 nowych kol. . Okazało się cy ludzi radzieckich, nawiązywali bliski kon· czl'lych. 1 dzieł literatury pięknej polskiemu 
łów", aJe t-0 było ta.k niedawno, 4ż ws.zyscy Jedo~ .. ze. z?yt ~al~ uwagę zwrocono ~a te- takt z polskim słuchaczem i przedstawili mu do czytelmkowi. Otworzyło to szerokie możliwo· 
j~~ ~byt dobrze pamiętają tych „archanio- ren w1eJsk1, ze mektore koła były mało zywot brobyt gospodarczy, k~lturalny i artystyczny ści indtwidualnego studiowania z<1.gadnień 
łow . Nie ulega wątpliwości, że uądy Stanów ne. . . . : .. Z?RR. Bawił kilkakrotnie w Polsce znakomity zw·ązanych z ZSRR. 
Zjednoczonych, .a także Anglii i Francji! pa- _Dzi.ałalnosc Towarzystwa szła ~ hm-1 wy-I p;san. Il~a _Erenburq, Paweł Tyczyna -:--- poeta Na odcinku wydawndczym uczytiiono znacz· 
trzą teraz na decyzję San Franci.ska, jak rów- miany _kulturalno - i.ntelektualneJ oraz arty- ~~ramski, i Piotr ~rowko - poeta białorask1 ne postępy, starając się równocześnie o· z-0r• 

·nież na decyzję pierwszych dwóch sesji ONZ. styczne]. I mm. Koncerty urządzane przez Towarzystwo ga_nizo_wanie. s'e.ci bibliotek, zaopatrzonyh w 
jak-0 na błędy, które trzeba skorygować. k-siązki !adi.1eck1e. Stworzono Bihli-0tekę Fun-

NAJLEPSZE OPARCIE USA Remo' .nty obe1·mq •. prywatne domy damentamąTow.arzy-stwa,która ma staćsię naj 

H bogatszą zbiornicą wydawnictw radzieckich. Roz 
lsz.pania franki6towska jest obecnie dla F d G d k• M" k • . d , dk sprzedano za blisko 36 ~•1. z'otyC'h ksi·ąz·ek, ~ ""'l°tyk' '·-"" k. · ·1 un u.sz ospo ar 1 1esz an1owe1 ostarczy sro ów ·~ 1• ~~ ... ~ ~ i ameryA«LuS 1eJ na1 epszym opar- uwzględniwszy ich niską cenę, jest -0siągnię· 

ciem na kontynencie europejskim. To, co poli· Od lo~~t.oró~ domi: przy . ul. Ce~l~nej 2 zachowaniu teg"J domu w stanie należytym. c1 ~m bardzo znacznym i dowodzi wielkiego 
tyka <1merykańska chce dopiero zrobić i co otrzym~llsmy lls~, który n1ewątpl1w1e me ponieważ nie interesuje go w ogóle los 37 zai_nteresowania społeczeństwa problemami, 
~potyka na taki gwałtowny opór we Francji stanowi odosobnionego wypadku i jest przy rodzin, wyłącznie robotniczych. związanymi z życiem naszego sojusznika. 
1 we Włoszech, istnieje już w postaci franki- kladem p!>dobnej sytuacji w wielu innyt::h „ 
stowskiej. Hiszpanii. Państwo filszystowskie, domach łódzkich. Dlatego list ten zamiesz- Własnym k"Jsztem za 81 tys. zł pokryl1s· W Związku Radzieckim przebywają lekarze 
które z Wlielką gotowością oddaje swój prze- czarny w całości. my w r'.l'ku ubiegłym dach papął bo wo<la po_lscy: poznając . osiągnięcia medycyny ra-
mysł i rynek do dyspozycji trustów anglo- Towarzyszu Redakł~rze! lala się nam na głowy. Na posesji naszej, dz-eckieJ, uzupełniają swą wiedzę polscy biblio 
ame Yk · k" h · · t · d kto'ra J·est odosobn1·ona gd · d k ł t tekarze, pewna, na razi·e ~kromna, lecz wkro't-.r ans. i; . 1 ~WOJe er_vtonum o. dyspo- .- „Chcemy przedstawić warunki mies7.ka , yz o o a wszys 0 

zyC]1 ameryi_cans_k1~h planow strateg'cznych, niowe w naszym domu. Właścjcielem domu kie domy są zniszczone - nie ma jnstalac1i ce mająca ulec zwiększeniu liczba studentów 
jest dla pol! tyki i strategii amerykań-sk:ej w jest ob. Czerwiński, któremu nie zależy . na W'Jdociągowo-kanalillacyjnych, nie ma stud- pols~ich. kształci s'ę na wyższych uczelniach 
1:J.'i'"o'"11d"""e'"'::,:::""„110·:.::·; •'1l.1111q""'c""fl'"'"".:::'r'""i'";;;·~·U11011 ... ó ..... ::""'"'„"'""""„""'" .... „„"'"„„„„ ... „„.„„·,„.., 111 ni, nie ma śmietnika - ani ustępów. Kl·-t~h.i radz1eck1ch. Wymiana polsko - . radzie-eka .nie ~ ••• „,~ _„ ~" _ schodowe, zupełnie nieoświetlone, wala ·ię. jest iedno_strnnna. Narocly radzieckie ze 6Wej 

·Nie jesteśmy w stanie uzupełnić tych bra strony . dązą do pogłębienJa wiedzy. o Polsce. 

Pan'stwowe Przeds1· pb·orstwo Budowlane wy1·as'n1·a ków, które dotkliwie dają się nam we zna- Na _uniwersytecie w Leni.t1gradziie, Moskwie i 'l I ki jesZC7..e od 1945 roku. / 'Ty_fl1s1e powsta_ly studia polonistyki, pol<SCy ar w · k tysci, m. rn. F1tPlb('rg i Umińska entuzjastvcz zw1ąz. u z zamieszczonym w „Głosie" w na podl~ę czystą - musiało przerwać pracę Zapytujemy, cz.y istnieją jalkiekolwir·\ me byli oklaskiwani przez radz:ieckich mifoś-
dniu 11 bm. w rubryce „Li6ty Czyteiników" ar do chwili sprowadzenia odpowiedniego .nate- możliwości zmiany d'Jtychcz.asowego stanu ników muzyki. . 
tykulem pt. nŻle się dz.i.eje w Państwowym rialu. · rzeczy zwłaszcza, źe nasze kilkakrotne int<!r 
Prz.ed~iębiorstwie Buoowłanym"' - dyrektor Do dn.ia 1 października br. wykonaliśmy 90 wencje u właściciela domu nie odnos~ re 1 Wszystkie te Sl!k•~y i osiaqn.ięcia na dro- • 
techniczny tych zakładów, R. Pasiewicz nad- procent wszy-stkkh robót, objętych koht'Jry- zultatów". ( 78 zbliżenia clwóch słowiańskich krajów nie 
eyła nam WYJ.aśnienie następuJ·ąceJ· treś~i: t 2 k d I.i.st ten są iedn:7k wy~tarr:Mjqc<i. sem. w ym on ygnacje do użytku S?-'<oly _ podpisali wszyscy lokatorzy do-

Zarzuty, p-0czyJ'!Jone w powyższym liście, i 10 procent pou. ko6ztorysem _ w wysokfl- mu. U pr0(il1 nowego roku clz.iala1n-0ści Towa-
są nieścisłe. Wprawdzie roboty na dzień 31 lip sc1 koutorysu. Suma kosrtcrysu, podpisanego rzystwo :'rz.yja:7.ni_ Polsko - Radzieckiej staje 
ca rb. nie ztistały zak:ończof\e, ale stało 6 ię to w dniu 13 Listopada H:>47 r., wynosi złotych P'Jnieważ powyższy wypadek jest syi-ripto wobe~ nowych zarioń, wchodzi na nowe drogi, 
z tego powodu, że firmy iI)stalacyjne umożli- 18.272.330, na <'O ogółem wpłacono nam wraz mat;vcz.ny, in1ormuiemy wszy!tkich, znajd i· ~r:iwari?:ace rln umocnienia / pogłębienia przy 
wiły ~aJI\ pr~ystąpienie do wykonania ~obót z zaliczkami zł 9.880.292. zaś robót wykonilli- jqcych się w podobnej sytuacii. te zgodnie /azn/ nrwidu pl?lskiP.go do narodów ZSRR. 
tyn)t~ich dopiero 16 sierpnia br. Po "tyn- smy już za sumę ponad 17.000.000. Nie wpła- z Dekretem, Wydział Odbudowv Zarządu Przez .ś~isłą współpracę z organizacja.mi gpo 
kowa.niu zaś jeszcze nieraz przeprowadzały i cen:e całej należności tłumacwne brakiem kre Miejskiego b'ędzie się zajmował takimi do- lecznym1 1 7.awnclowymi, przez ws.nółdziałarue 
prz.eJ'rowadzają w da!Hym ciągu swe prace - dylów do uregulowanja całego rachunku. Jed- mami, których właściciele nie remontują. z p~rtiami politycznymi i z. s. Chi. działal· 
nisZC'ZilC ty!iki, wyko11ane przez na-.;ze nrzecl- nakże przedsiębiorstwo na6 ze, majilC na uwa- W chwili obecnej oczekuje się na rozparzą· no.se Towarz_ystwa zasięqiem swym mu'54 ob· 
6iębiorstwo. dze dobro i!połeczne, jakim jest uruchomieme dzenie wykonawcze Rady Ministrów. które Jąc cały kra/, zarówno wieś, jak i mia.sto. 

Co zaś do braku d~ek, wyjaśniamy, że wg. Gimnazjum Przemy-słowo-Energetycznego w ma ustalić s.zczeqóły stwor21eni'ł specjalne- w k . d . . 
kosztorysu przewidywano ""dło,.,,. · do.bowa - L d · fi ł <>o Funduszu '"'-~od"-ki Mieszka-ioweJ·, . az ei swietlky, w każdym lokalu o~-,..~ „. .., ~ o zi, s nansowa o dodatkowo roboty na prze "' '-"""J.1 -· „ w·ato · 1 · • układane na ślepsj podłodze. Wo·bec brnku szło a.ooo.ooo zł na którą to kwotę Zjedn-0cze- który zostanie przeznaczony specjalnie na dl~ wym musi zna hezc się E>pecjalne miejsce 
kredytów ~jedn-0czcmie Er;ergetyczne wahało niu Energetycznemu zabral!:ło kredytów. na.prawy w domach, będ14cych prywatną sp~a.w zw:ązanyc z pracami Towarzystwa. 
si;.. czy dac w. tym roku slepą podł"Jgę, a w Państwowe Przedsiębior-stwo Budowlane, Od własnością. Prz_vJazn do. Związku Radzieckiego powinnJ 
mia.r~ otrzyman_ia kr~dytów na priy1zły rok - dz:ał Nr 2 stwierdza, że całkowitą winę z1r Fundusz ten stworzony będzie z sum, wpła stac się wspolną ideą wszystkich. 
parkiet, czy tez ułozyc od razu pcdł09ę czy- wynikły stan rzeczy pono& Zjednoczenie Ener canych przez prywatnych gospodarzy. ~rzyjaźń ta ma dla nas doniosłe znaczenie. 
1tą, &<_>~11ową. . . . getyc:rne i Dyrek~ja Szkoły, gdyż nie posia- Obecnie przy wiizystkich starostwach 'ódz So1usz narodu polskiego ze Związkiem Ra• 

Dop.1e~o w pie. rwszych dniach WT'litsni11 Zj&-, daiąc całkowity<:h kredytów. na. wykończenie kich istnieją juź odd2liały g0$p0darkl mlesz dziecki1!1 jent spra.wą całego obozu demokracji 
dnoaeme En-ergetyczne zdecydował() tnę l!1l budynku szk.-ł.v _ Ofl„tanowi!y ją uruchomić". ka.nloweJ. do których prirlania 

0 
remo:ity ludowe i. wszystkich stronnictw . politycuiych, 

uloze.n:e podłogi czyEtej. _P:rzttds1t;bior~two :'l~· J)yrektOT Techniczny ;m-0ra skła.d.ać Komikty Domowe. wszy~t. kich bazriartvinych robotn'.ków, clJ!lo• 
Ul!:. rue I'ńa1<1c odr><'JW!edl'Utteo H.i:>asu dHek R. Pasiewicz pów. inteligencji. ma„ pracujących Polski ..,. 

(m. z,) Jest sprawa Narodu Polskiego. 

' " 



· Niepośledni sukces załogi PZPB Nr 4 
Zobowiązania 1-szomajowe dotrzymane przed terminem 

1-go Maja, w dniu święta. kla:Sy robotniczej, dz.iękowania całej załodze lkaln;, Radzie Za· 1 Jedn.oczenś1e życzymy Wam d:il6zych suk 
załoga tka1n.i PZPB Nr 4, zobowiązała się wy- kladowej i organizac~om partyjnym za rze- ces'ów w walce dla dobra Polsk i Ludowej. 
konać swój plan racz.ny do dnia 15 listopada. teiny wysiłek włożony w pracę dla wyko·, w walce o Sc-cj.alizm". 
Współnym wysil:kiem osiągnięto rezultaty, któ na.nia swych zadań. 
re pozwoliły na jeszcze wcześniejsze osiągnię­
cie tego terminu. 

em-em 

Plan zost~ł wykonany w dniu 2-g.o paździer­
nika. br. 

Nr 282 

ff' tę i z powrote,.. 

Nie nadużywać S.P. 
Nasza dzń.elna Sini Pożarna należy d<:> 

łlych niewielu orgalliizacji, które publicz­
nie co miesiąc podsumowują wyniki swej 
dziiałalnOści. Dz.ięlcl temu np. jest l111.m 
wiadome, że w miesiącu Wl"Leśniu br. 
strażacy łódzcy wyj~li 1S8 NZY, z 
cueo. 
do peiariw W' doinach mifl9'lllmłnyoh -

:t'7 razy, 
W związku z tym, na ogólnym zebraniu za­

łogi, które odbvlo 6ię kilka dni temu, posta­
nowiono wysłać do Prezydenta Rzeczypospo­
litej, tow. Bieruta depeszę o następnj-ącej tre· 

Jak silnie i wartko bi- do pożarów w za.k?adaoh przemysłow1'ch 
je tętno życia Łodzi 12 razy, 
najdobjtniej świadczy go do pożarów w budynkach ~eh 
rączkowy ruch w tram· 2 razy, 

śd: wajach. Rano - wszyscy 00 poiiairów specjalnych - 3 raą, 
Towarzyszu Prezydencie! śpieszą do pracy. Wiado- IW wypadków - 4 razy, 

mo, spóźniać się nie wo1 NA FAŁSZYWE ALARMY - lit razy, 
„Załoga tkalni, Komitet Fabryczny PPR, no, gdyż kaida stracona DO KATASTROF BUDOWLANYCH -

Kolo PPS i Rada Zakładowa PZPB Nr 4 w minuta, to uszczerbek ~ 44 yazy. 
Łodzi meldują, że plan na rok 1948 w iloki ogólnym wysiłku naszej Ilość :interwencji straży w k~ 
10.041.700 m został wykonany 2 pażdzierni- razbudowy. budowlanych w p0równa.niu z intierwen-
k 1948 Napisy, umieszczone 

a r. z nadwyżką 11.408 metrów. cją w sprawie ,,o .... i'"'" - sprawia, li -na wozach tramwajo- „~ 
,przyrzekamy Wam, Towarzyszu Prezy<len- wych _ przypominają tę jeśli ta.k da.lej pójdzie - Straż POŻa.nJ.ll 

<:ie, pracować w dal6zyim ciągu z łym sa- prawdę wszystkim sklon- zmieni chyba nazwę na. straż Budowlana. 
mym zapałem i dołożymy wszelkicli starań, nym do op_i!eszalości. Chociaż raczej - wyda.je się na.m - J>O-

by _w iroku 1949, w ostatillim roku Pła.nu winna się zmienić sytuacja na odcinku · 
Trzyletniego, osiągnąć co najmniej taicie 6 a- I budowlainy:rii.. 
me W:Y11t~'. ja:k w roku bieżącym. Pragnie- P.S. A . fałssYWe a.JarmyT Pnez ni~ 
my rowm~ w roku· ;przyszłym wykonać na- domoli·, ffZY przez ehulłc~T 

sze za daru a produkcyjne już w trzecim kwar ••••••••••-••-•••••••• •••••••••••••••• •••••••••••••••• •••••••••••••••••·•••••-•-••••••• 

ta~~~eszę podpisali: sekretarze Kom:itetów Potrzeby robotni„ów rozstrzqąnjQCllnl arąuntente .... 

=~~::~t~:;::::·w:::: :::::~:e~'. Sklepy s.pożywcze PSS winny· być czynne cały dzień 
~.at'.:in~:. Mini5tra ,PrzemY6łU i Handlu, tow. . Personel mógłby pracować na dwie zmiany 
ŁK PPR przesłał bohateMk:iej załodze pi6mo I Łódź }>')Siada bogato rozgałęzioną sieć obiadowej, trwającej od godz. 1-S oraz za Coprawda PSS bardzo niechętnłe 'U$ł.osun 

następującej treści: spółdzieloezych sklepów spożywczych. Na mykane są wcześniej . od sklepów prywat- kowuje się do sprawy uruchomienia swych 
„W związku z wykonaniem rocznego pia- ogół. odbiorcy tych placówek byliby z ich nych tego typu. sklepów spożywczych w .ciągu całego .dnia. 

nu produkcyjnego przez tkalnię Waszych za pracy zadowoleni, gdyby nie to, że sklepy Sklep spółdzilelczy sp<:>żywczy, aby rze- Tego rodzaju suges.tie spotkały się róWtnież 
kładów w dniu 2-gim października Łódzki spożywcze PSS-u mają ograniczone g'.Xiziny czywiście zaspokoić wszelkie potrzeby swych ze zdecydowanie negatywnym stanowiskiem 
Komitet PPR · skł.ada tą drogą serdeczne po- sprzedaży, nie są czynne w czasie przerwy odbi·orców, powinien być czynny przez cały Rady Zakładowej tej instytucji, stające]· w 

,,„,,„.„.„.„.„„„ .•. „„„„.„.„„.„„„.„.„„.„„ .. „„.„„„.„.„.„.„„„„„„„.„„ .. „ .. „ .. „ .. „„.„.„ ...... „„ .....• „ .. „„„„„.„„„.„„„.„„,„„ d.zień. Poważna ilość ludzi pr.acy .z.atru<i·nio- słusznej obronie przeciąż-onego pracą perso 

Krzewl·en1·e 11·1eratury ws· ro· d robotn1·ko' w nych jest w fabrykach . na pierwszej zmia- nelu sklepoweg'). Jest rzeczą zrozumiałą. że 
nie. Wówcz1ts, gdy po 'Jpuszczeniu zajęć nie można obarczać ludzi pracą ponad ich 
pragnęliby oni załatwić niezbędne sprawun siły, a ustawa o 8-o godzinnym dniu pracy 

Wieczory literackie w Miejskie;_ Galerii Sztuki ki, okazuje się, że sklep spółdzielczy jest ąbowiązuje we wszystkich zawodach. 

Wzorem ub. sezonu Wyd:z:iał Kultury i Sztu- bejmuje różnorakie zagadnienia i k:erunki li- nieczynny i zakupy muszą być dokonane w Sądzimy'je<lnak, iż nic nie st'Ji na przesz 
ki Za·rządu Miej&kiego w Łodzi przystępuje do teraGkie. W njl}bliższe poni.edzialki wy&tąpią: sklepie prywatnym. kodz'ie, ażeby kadry pracownilków, obsllu,gu 
krzewienia literatury wśród robotniczej ludno- G. 'fimofiejew (odczyt o Żeromskim i litera- Wiemy, że prywatne sklepy spożywcze, z jących sklepy spożywcze PSS-u, zostały od 
ści naszego miasta. Co poniedziałek w Miej- turze rosyjskiej), Wł. Rymkiewicz (proza), T. reguły sprzedają towar, jeśli nie d.Toższy, powiednio zw.iękmone. Uruchomienie zaś 
~!dej Galerii Sztuk Plastycznych w Parku Sien Chróścielewski (odczyt 0 prozie radzieckiej), to w każdym razie gorszej jakaści. Zamlmię sklepów PSS-u w czasie przerwy 1.>biadowcj 
kie:wicza odbywać 6ię będą odczyty i wieczo'. . cie sklepów spółdzielczych w porze obiado- dałoby wielką korzyść lud'Ziom pracy. I to 
ry literackie, na których wybitni pisarze spo- P. Her.t11. (poezieL Z. Petersowa ipr~ek:ady z wej zmusza 1udz.i pracy do zaopatrywania powinnoby zadecydować 0 dostosry\1\Taniu go 
tkają się z miłośn.Lkami slqwa. Tolsto1a). S. Pollak (odczyt o Bulgarn) mm.

1 
się u .pokątnych slklepikarzy, do przepłacol- dzin pracy tych placówek do potrzeb szer-O 

~gram został potraktowany szeroko .i o- I Początek o godz. 19.15. Wstęp bezpłatny. ni.a nabywanego fowaru i tp. kich rzeS1J ich klienteli. 

.Lódź wchłania "W C} ą Z 1'1' nami pracy Siklepów prywatnych. 

Dl.a.tego · też należałoby f godziny pracy • • n o '.ł T e s 1• ł y wieczornej sklepów PSS· u zrównać % godzi· 

Dotychczas klientela ze sfer robotniczych 

W przemyśle ba In· I t y kac' pracę i zawodowe kwalifikac·re wydana jest na pastwę spekulantów, g<iyż-
. We •anym a WO UZ S po godzinie 6-tej wieczorem sklepy PSS-u 

Nieraz pisaliśmy już o tym, że w wyborze za- nych, gdzie w eią.gu 3-ch miesięcy 5zkoli ~ię no Zainteresowani pracą. w przemyśle bawełnia- likwidują swoją pracę, a ich odbiorca musi 
wodu c~ęsto kieruje ludźmi jakiś niczem nie wy personel, dająe mu dobry faeh w ręee. nym winni zgłaszać Rię do Urzędu Zatrudnienia dokonywać nie~będne zakupy w sklepach 
wytłumaezony ,owczy pęd". B.vwa tak z inło- Obok kobiet, dQ fabryk bawełnianych poRzu w Łodzi. Dla mieRzkańców zaś prowincji uru- prywatnych. Tak długo, jak sklepy PSS nie 
dziPżą., wybierającą masowo jl'den typ szkół kiwani są. również młodociani między 15 a JS- ehomiono w Aleksandrowie, Brze~naeh, Glow- będą otwarte przez cały dzień, zatrudniając 
i zaniedbującą. w ten sposób inne zawody, 16w tym ro'kiem życia, chłopcy i dziewcz~ta. Kilku- , nie, Zgicn:u, Ozorkowie, Kon8tantynowie i Ru- w nich personel na dwie zmiany, świat pra 

·nie pociągające i dają.ce nie mniejsze życiowe set spośród nich otrzymać może jeszcze -praeę dzie specjalne agPndy Urzędu Zatrudnienia, cy nie zdoła w pełni wykorzystać sklepów 
szanse. Bywa. tak samo nieraz i z dorosłymi. i nauczyć się fachu w licznych łódzkich fabry· I przyjmują.ce chętnych do przemysłu w :f~odzi. spółdzielczych, jako jedyneg-0 źródła za')l)a 
Męzezyźńi rzucają. się najchętniej do za.wodn kach. S. trzcnia. I. K. szoferskiego, nie cheą.c nawet słyszeć o tym, że ____ .._. _________ ...,... ______________________________ _ 

kiProwców s11mochodowych mamy juz dość, i że D • ) • b ' • tł • b ' dk ' k •k . • • . 
Y.atrudnicnie w tyrn zawodzie otrzymują ·przede Zie nice ez SW la a I ez sro OW OmUDI aCJI 
:se~s~~~~r:;:kwalifikowani od lat, doświad- Wymowny ap' el mieszkańców R_ adoaoszcza i okolic 

Z kobietami też dzieje się podobnie. Tu ow- 9 
ezy pęd P<:ha je do przemysłu konfekeyjne~o, Od Komitetu Ob,nvat<>lRkiPgO mieszkańe.Sw dzenie linii do skrzyżowania ul. Łagiewniekiej gdy liczne rze;;ze robotnik..Sw i uczącej się mło 

powodują.e w tej branży nadmierne przerosty Radogoszcza, Marysina. i okoli c otrzymaliśmy i Sowjńskiego zostało "VI' r. J 9il9 wstrzymane z dzieży w Marysinie III: Artur6wku daremme 
i stwarzają.e w konsekwencji niedobory w in- poniższy list, wymownie opisująey palące ho- powodu wybuchu ;wojny. wzdycha przy kopcącej lampcP naftowej do e-
nych dz.iedzinaeh przemysłu, mogą,eych zatrud- ląezki komunikacyjne i oświetleniowe robot- Obeenie, gdy zarówno nasi ojcowie miasta, lektryczności i głośników radiowyeh, znajdują· 
nić je31!eze wiele tysięey praeownik6w. niczej ludnośei tych dzielnic. J<>st to go1·ący jak i czynniki rządowe kierują. swe zaintereso- eych się tuż, o sto metrów, z drugiej strony to-
Poseukujący pracy zwracają natomiast mało i przejmująe;v: Ltpel do czynników miarodaj- wanie w kierunku robotniczyC'h przedmieśe, nie ru lrnl<>jowego. 

'li.wagi na przemysł ba.wełniany, który w tej nych. Nie wątpimy, iż nie pozostanie bez e- wątpimy, że i nasze bolączki zostaną. wzięte Jak na. mjeszkańców Wielkiej Łodzi - są to 
chwili jest jeszcze w stanie zatrudnić około 10 cli.a. pod uwagę. Tym bardziej. że przedłużenie linii n1eeo zbyt prymitywne warunki bytowania. Nie 
tysi~y pracowników. Ogromne pole do popisu „z najwy~szą radością i zadowoleniem prze- „J3" wzdłuż ul. Łagiewnickiej do ulicy Bema wątpimy, że odp<>wiednie czynniki zainteresu:ją. 
mają. tu właśnie i przede wszystkim kob;i.ety, czytaliśmy w ostatnich dniaeh wiadomość, że bo (przy kolei) udostępniłoh.v licznej rzeszy ro- się tą sprawą.." 
nadająe~ się dQ pracy w wielu działaeh faur:vk lą.czki naszego miasta stały się przedmiotem ży botnicezj wykorzystanie bliski<'h lasów łagiew- Komitet Obywatelski mieszkańców 'Ra.· 
bawełnianych i umiejące lepiej, niż rnężczy2ni wej troski najwyższych ezynników: Prezydenta nickich, jako jednego z najpiękniejszych i naj dogoszczs, Marysina. Julianowa i Małych 
wykonywać delikatne funkcje prządek i tka.- Rzeezypospolitej i Rady Pań~twa. Wyrazem za przyjemniejRzyel1 miejse odpoczynku, naturalne Łagiewnik przy szkole powi<zechnej Nr 123 
ezek. interesowania się władz sprawami robotników go rezerwatu zdrowia co znakomicie zmniej· ul. Sowiii~kiego 58. 
Wśród kobiet wiele jeszcze nie posiada za- łódzkieh i chęei ulżenia ich doli jost przyzna- szyłoby tlok panujący zazwyczaj latem w parku 

woc1owych kwalifikacji. Te również znaleźć nie znacznych sum na inwestycje w Łodzi. 'l'en na Zdrowiu i w inny<·h ośrodkaeh miejskich. 

f b k h b · b ' · fakt napawa nas nadzieJ·ą, że VI' ogólneJ· hie- Sadzimy także że przeproVI ad zenie tej inwesty-
mogą pracę w a ry ac vryro ow aw: _u1a- „ 

· ra~eh1'1' potrzeb i' nasze żvczenia zostaną. wzię CJ''i okazałob.v się dla dyrekcJ'i MZK rentownym 
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te pod uwagę. przedsięwzięciem. 

Co usłyszymy przez radio 
Program na czwartek U paździer~ka 1948 r. 

11.40 Audycja dla przedsz.k'Jli, 12.04 \Via 
domości południ-0we, 12.10 Na swojską n1tę. 
12.35 (Ł) Audycja dla wsi - „c;horoby: wy: 
mienia wewnętrzne", 2) „DoJrzewan1e I 

sprząt buraków", 12.45 PRZERWA. 14.30 ~) 
z prasy, 14'.35 (Ł) MuzY'ka i myzycy radz;ec 
cy (płyty), 14.55 (Ł) Komunikaty, 15.00 :Ł) 
Arie 'Jperowe, 15.20 (Ł) Opowiedzieć własny 
mi słowami, 13.30 Spiewamy piosenki -
audycja' w opracowaniu prof. Br. Rutk0w­
skiego, 15.50 Muzyka lekka,· 16,00 DZI~·N­
NIK, 16.30 Audycja dl-a młodzieży, 16 50 

Mieszkamy 11a oddalonym 'krańcu miasta, w Powszechnie wiadomo jakie wę<lrówki odby-
Radogoszer.u . 1.Iarysinie. Ludność naszego wają. od wczesnej wiosny . aż do jesieni w 
przedmieścia stanowią wyłącznie niemal luclzie kierunku lasów łagiewnickirh ci, którzy pra­
praey. MiPszkańcom bliższych dzielnie trudno gn~ odetchnąć świeżym -powi<'t.rzem. 
jest sobie wyobrazić. w jakich warunkach mie- Ponadto ułożenie toru nie bylo by zbyt kosz­
szkamy i chodzimy do pracy, mimo, że znajdu- towne. gdyż mógł oy on biC'e po prawej strome 
jemv -~ię w granicach Wielkiej Łodzi. ,iPzdni, niezabrukowanej i bPz chodnika (kole-
Wzdłuż ulic.v Łagiewnickiej. pozbawionej na jowe·szyny i<ą tań~ze od żłobkowych). . , 

tym odcinku nie tylko chodników, ale i Ś'I'\ iatła Okoliczna ludność za przykładem m1e~zkan­
elektryez11ego, brniemy po błod.e w ciernn,.,3- • ców z ul. Dąbrow~kiej gotowa byłaby wziąć 
ciach przeszło :i kim. do tramwaju, kt: cy do- i·ńwnił'Ż <izynny udział w pracy nad ułożeniem 
chodzi tylko do uliey Bieg-ań,kic>go. Dotyczy linii. 
to zarówno mieszkańców 1iiaTysina, j:ik i Lan- I jcszczr je<lna holączka: czy7. 
g6wka, Radogoszeza oraz ezęści ,Jnlianowa, a ~mieRzue dla. nas, gd,v czytamy o 
tal<Że O$iedla Małe Łagiewniki. Przeprowa- waniu odległych nieraz zak~tków 

ni" je•t. to 
zelektryfiko­
w•i. podcza~ 

znaczne sumy ~o;!~ 1~~~ki~0:~~~ikRj~~;,e~:~~~:~'b!~
1

~ Junacy SP oszczPdza1·ą Pan' stwu 
ry skrzypcowe dawnych mistrzów, 18 15 'ł 
„DI,.A KAŻDEGO COS fMIŁE?10"F. W ~>rI;cr Według plan6w Dyrekcji Okregowej Ko1E'ł ~ypy. Poza godzinnmi pracy zaś młodzie~ .1u· 
wie ok. godz. 19.00 Pro il Emi a ranCiszKa d' b d b · ę iia • 'ca ~-vkoiiu.ie 1'nne poz'_vteczne czynnośeL W 

h Pa11stwowych ~ :r~ó z, u owany o ecn1e w - • " " ., 
Burlana, 19.45 W pracowni uczonyc wro- Ol h- t · · · Olcehowi~ uporza.dlrn·wali mloilzi ,_·1111aey_ boi8ko 
cławskich, 20.00 DZIENNIK, 20.45 S . . RA.-::H zeł kolejowy Widzew - ee ow s ame s i ~ nnJ . . . " ł d .. 
MANINOW-Preludia w wyk Wł Szpi.Jmana wazmCJszym centrUlll p1·zeładunkowym towa· Aportowe, z którego wraz z mieJSeową. m o z1~z~ 
21.00 Fundamenty, 22.00 Dawn·a muzy~a. rów w okręgu łódzkim. . . ~ami k?rzystają w. chwilac~ wol~ych od zaJęe 
22.45 (Ł) Koncert życzeń (cz. n.. 22.58 (Ł) I Przy rozbudowie tego węzła zatr~Jmem : ~\ ~ nauki. w po~z1.ękowamu, skierowan.ym ~? 
Omów. rogr. lok. na jutro, 23,00 Ostatnie przez wrze~ień i paździrrnih w trzer1m. z_ 1<011'1 JUnak6w „~ódzkieJ Bryg~dy . TerY_to:.ialneJ 
wiadam;ści, 23.10 Muzyka taneczna, 23.20 dwumieAięrzn:vm tm·nuRic, junacy łódzkieJ bry- \\łailze koleww~ podkrrl<h~~-, ze dz1ę~1 prn.c;" 
Program na· iutro, 23.30 (Ł) Koncert życz~ń gady „Slnżby Polsce". przy roz~udow.ie węzla '~Hlzew - Ole<:hnw p~n-
(cz. Il), O.l!i (ł.) Zakończenie audy;:ji Dwustu junaków brygady uklada wraz z pra- stwo w ciągu tylko 4-0 d!u prac~' 1,rygady, za-

i · HYMN. •ownikami PKP szynv koleiowe i bud u ie na.· oszczędziło ponad 60 tysięcy złotych. 

ZE ZW. UCZESTNIKóW W ALKI 
ZBROJNEJ 

Zarząd Wojewódzki Związku Uczestni­
ków Walki Zbrojnej o Niepodległość i De­
mokrację w Lodzi, w dniu 16 bm. (sobota) 
o godzinie 18 w sali kina „Domu żołnierza" 
- Daszyńskie~-0 Nr 34, UI'2'adza akademię 
poświeooną. „Miesiącu Pogłębienia Przyjaź­
ni Polsko-Radzieckiej", na którą. zaprasza 
członków. podopiecznych i sympatyków. W 
programie część artystyczna. 

Z TOW. PRZYJA:tNI 
POLSKO-CZECHOSLOWACKIEJ 

Zarząd Wojewódzki Towarzys wa Przy­
jaźni Polsko-Czechosłowackiej zawiadamia, 
że zgłaszanie deklaracji członkowskich i u­
C'L.€Stnictwa na kurs iezvka czeskie!?o odby­
wa się codziennie w Sekretariacie T-wa, ul. 
Piotrkowska 272 b, w godz. 15 - 20. 

W ZWJAZKACH ZAWOOOWYCH 
WALNE ZE6RANIE 

Związek Zawodowy Transportowców R.P. 
Oddział w Lodzi (111. And1-zf'ia Struga Nr 6 
tel. 138-30) podaje do wiadomości wszyst­
kich członków, - że dnia 17. 10. 1948 r. (nie­
dziela) odbędzie się w sali OKZZ przy ul. 
Traugutta 1 o godzinie 10 w pierwszym 
terminie i o godzinie 10.30 w drugim ter­
minie, bez względu na ilość obecych walne 
zebra.nie Oddziału Automobilistów. Obec­
ność wszystkich członków obowiazkowa. 



G l a 5 

Kronika Kalisza Wydawanie artykułów bawełnianych 
· na Ili hwartal -,g43 r. 

'KOMU \VlNSZUJEM }! 
Czwartek, dnia 14 października 1948 r. 
Pziś: Kaliksta 

__,_!O:-
WAżNIEJSZE TELEFONY 

Komenda MO 16·62 
Miejskie Pogotowie Ratunkowe 1 Straż 
Pożarna 21-77. 

Informacja telefoniczna (Biuro nu· 
mer6w), podawanie dokładnego czasu 
12·11. 

Informacja pocztowa 14-07. 
Informacja kole~o.wa 10-51. 

-.o.-
DYŻURY APTEK 

Dziś dymruje apteka mJ?r . .Jaśniew­
skiego ul. Babina 14. tel. 16-63. 
Dyi~ry nocne lekarzy Ubezpieczalni 

Społecznej tel. 20-14. 
--:o:-

TEATR: Dziś o godz. 19.45 komedia 
Aleksandra Fredry p.t. ,.Pan Jowialski" 
- przedstawienie dla szkół. 

-:o:-
KINA 

Kino ,,BALTYK" wyświetla film 
produkcji radzieckiej p. t. „Czerwony 
krawat" i dodatek „Jedność młodzieży 
polskiej". 

Seanse o 16-tej 18-tej i 20-tej 

* . * * 
N ĄJLEPSZE FILMY RADZJ:ECKIE N A 

EKRANACH 

Kina „Stylowy" i Kina „Wolność" 
W RAMACH MIESIĄCA POLSKO­

RADZIECKIEJ WYMIANY KULTURAL­
NEJ 

14.10 
Wielki barwny film 800-lecie MOSKWY 

15. 10 
Rewelacyjny film wg. sztuki Simonowa 

„Zaga<lnienia rosyjskie". 
16. 10 

„Harry Smith odkrywa Amerykę" . " . 
Godziny seansów: Kino „Stylowy": 

15,30; 17,30; 19,30; w niedzielę od 13.30. 
Kino „Wolność" 16; 18; 20; w niedzielę 

od 14,00. Kasy czynne: od godz. 14.00. 
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Zarząd Miejski w Kaliszu - Wydział 
Aprowizacji podaje do wiadomości, że w 
dniach od 15-go do 25-go października br. 
przeprowadzony będzie w niżej podanych 
punktach Powszechnej Spółdzielni Spożyw­
ców w. ro. rozdział materiałów bawełnia­
nych za III-ci kwartał br. dla posiadaczy 
kart odzieżowych. którzy dokonali rejestra, 
cji kart na bawełnę w terminie głównym. 

Wydawane będą następujące materiały: 
1) Płótno bieliźniane I ~at. szer. 0.80 mtr. 

wart. 8 punk. za 1 mtr. w cenie 24 zł za 5) Kreton dam. I gat. szer. 0.70 mtr. 
1 mtr. wart. 7 punk. za 1 mtr. w eenie 27 zł za 

2) Płótno bieliźniane II gat. szer. 0.80 m. 1 mtr. 
wart. 8 punk. za 1 mtr. w cenie 23 zł za 6) Kreton dam. I gat. szer. 0.70 mtr. 
1 mtr. I wart 7 punkt. za 1 mtr. w cenie 28 zł za 

3) Płótno pościelowe I gat. szer .. 1.40 mtr. 1 mtr. 
wart. 14 punk. za 1 mtr. w cenie 42 zł za I 7) Kreton dam. I gat-. szer. 0.70 mtr. 
1 mtr. wart. 7. punkt. za 1 mtr. w cenie 30 zł za 

4) Płótno pościelowe 11 gat. szer. 1.40 mtr. 1 mtr. · 
wart. 14 punk. za 1 mtr. w cenie 40 zł za Przydział lł'rtykułów bawełnianych przy-
1 mtr. sługuje posiadaczowi zarejestrowanej kar-

ty odzieżowej na ogólną ilość 56 punktów 

P d 
. • 

1 
h - wycinane jednak będą 102 punkty. ona 100 tysięcy z otyc ot~~ni~tyższe 56 punktów można będzie 

• I 1) 2 metry mater. szer. 140 cm a mtr. 
zebrało Tow. Przyjaciół Zolnierza 14 punktów - 28 punkt. i 3,5o mtr. mater-. 

Akcja zbiól'kowa oraz niedzielna loteria mocy najwięcej potrz~bującym. Wszystk'.m szer. 0.80 cm a ~ punktów - 28 punkt. -
fą.ntowa i wieczór taneczny zerganizowane ofiarodawcom jak również osobom, które razem 56 runktow. . 
na pomoc wdowom i sierotom po poległych przyczyniły się do zorganizowania loterii I lub ~) 2 metry mater. szer. 140 em, 
zouuerzach dały 1ącznie ponad 100 tys. xł. fantowe.i i wie:!zorn t1łn"''' 7neqn Zar„- -1 'fPż a mtr. 14 punktów - 28 punkt. i 4 metry 
Suma ta pozwoli na rozszerzenie akcji pe- I składa serdeczne podziękowanie. mater. szer. 0.70 cm .a mtr. 7'punktów -

28 punkt. - razem 56 punktów. 

N a s a I i sądowe i 
1 
a ~~r. 3~ ~~~kt~:·~~t;rp:~~~· ~·~0 ~:: 

. , . mater. szer. 0.70 cm. a mtr. 7 punktów -
Pnia 9. 10. br. Sąd Okręgowy w Kaliszu wiązując się dostarczać wiadomosc1 z tere- : 28 punkt _ razem 56 punktów 

rozpatrywał sprawę Kaczmarka Józefa ur. nu pracy i z powiatu. W wyniku tej dzia· I R d ." db , . . · • 
22. II. 1900 r. w Pępowie, oskarżonego o to, łalności oskarżył 18-tu Polaków z organi· t'ndywoz1. dztałl ~ yw(akc .sdię bę~ied zasadkmczto 
. . k „ d . ł ł k d ·1 d . . dt d ł ua me az Y posia acz ar Y ze w czasie o upaCJI z1a a na sz o ę cy- zacJ po ziemneJ, na o spowo owa aresz- odzfeżo . t 1 . dział 
wilnej ludności polskiej. towanie Cegłowskiego B., Szymańskiego t WeJ : .rzym~ 1:~ ezny mu k/rzy d 

Kaczmarek zatrudniony w koszarach woj J., H. Grobelskiego i innych Polaków. ~ ymł p~ntcie .~okz zite )czymD ' w orlym. ot-
skowych w Szczypiornie jako robotnik, a Po przeprowadzeniu przewodu sądowego , ~o:a kreJe~ ra~JI ar J · · 

1
• opuszczazn~łJ~ 

następnie jako gospodarz, wstąpił do służ- Kaczmarek skazany zo~tał na 7 lat więzie- ' Jpe na Pb? ranie przzykłzida ow przezkt~ a Y 
· k f'd b · racy z 10rowo. a a y pracy, ore re-by gestapo w charakterze on 1 enta, zo o- ma. fi kt · t · d · ł' b' ___ e u1ą na o rzymarue przy z1a ow z ioro-

' • • • wo, winny uprzednio zwrócić się do tut. 

Sredn1a Szkoła Roln1czo-Ogrod,n1cza w~;;:i~ł~;~~~a~;· :~munikuje ponad-
• to, że ilość otrzymanego materiału do roz~ 

. JJOH'!/itO#O UJ IJęb§hU działu, całkowicie wystarczy na pokrycie 
W dniu 3 listopada br. otwarta zostanie otrzymania przez pilnych i biednych ucz- zapotrzebowania, przeto tworzenie ogonków 

w Dębsku I, gm. Koźminek, 2-letnia śred- niów stałych stypendiów ułatwią szer0kim przed punktami sprzedaży - jest niepo-
trzebną stratą czasu. nia szkoła ogrodniczo-rolnicza. Otwarcie tej masom młodzieży nabycie wiedzy zawodo-

szkoły należy powitać z uznaniem, bowiem wt'j Rozdziału dokonają następujące punkty 
wybitnie rolniczo- ogrodniczy powiat kali- ~łarunkiem przyjęcia do 'sz!:"'iy jest za- sprzedaży Powszechnej Spółdzielni Spożyw­
ski ani też . sąsiadujące powiaty koniński, sacmczo ukończeni.1 7 klas szkoły ryow- ców w. m. 
tur.ecki i sieradzki dotąd szkoły tego typu szc,chnej, jednak w wyjąt1·owyd1 wypad- 1) Sklep Nr 2 przy placu 1-~?. M~ja, . 
nie posiadały. ;E>ierwszorzędne fachowe siły Jrn.ch przyjmowani będą równ-eż uczniowie, . 2) Sklep Nr 4 przy placu K1lmsk1eg~, 
nauczycielskie oraz pierwszorzędna baza ktfozy ukończyli prtynajm•:w'j 4 klasy 3) Skleo Nr 22 przy placu 11-go Listo-
doświadczalna w ośrodkach szkolnych Dęb- szlwły powszechnej, z tym, ż<:i w ciągu ro- pada Nr 15. 
ska I i II dają całkowitą gwarancję, że ku uzupełnią swoje wiadomo§ci w zakresie J UW AGA. O~oby, które zarejestrowały 
szkoła ta spełni całkowicie swoje zadanie, pełnej szkoły powszechnej. l swoje karty odzieżowe na bawełnę w skle-
przysparzając n~m nowych. kadr należyci_e :lapisy do szkoły przyjmu.i-e dyrektor pi~ N~ 3 Spółdzielni · ~racowników Miej-
wykształconych i uspołecznionych ogrodm- k ł .. R o· d k c>· . t R I sk1ch i Starostwa Powiatowego przy ulicy 
k , • ln'k' I t . . ' k 1 · sz o y mz. ozegan sro e swia y • o - G " . k ' ow \ ro 1 ow. s meJący przy sz o e m- . . ' . . . ; . en . .,,w1erczews 1ego Nr. 13, - pobiorą 
ternat, w którym koszt miesięcznego utrzy- mczeJ w Dębsku II, gm. 1 poczta l{ozmmek należny im przydział w sklepie PSS Nr 22 
mania wynosi 2.000 zł oraz możliwości I pow. kaliski. · przy Placu 11-go Listopada 18. 
11-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-11 

Sto osiemdziesiąt · · milionów godzin 
dalq trzqdniówki Slużbq Poł§ce 

nych w 5-ciu wsiach. Największą ilością juna­
ków pracujących mogą się poszczycić powia­
ty: Piotrków 1 Łask. 

pracy 
Jednym z zadań których wykonania pod­

jęła się „Służba Polsce" jest udział brygad 
SP w budownictw:e wsi i miast polskich, ak­
cja pomocy ludziom pracy w ramach t. zw. 
trzydniówek. 

Ogłoszenie o przetargu . Jutlacy i junaczki SP budują domy dla ro­
botników i szkoły dla ich dzieci, niwelują 

Zarząd Miejski w Kaliszu - Wydział drogi, nawadniają pola, pomagają chłopom w 
Zdrowia ogłasza przetarg na wykonanie dla pracach rolnych, budują szosy i drogi kole­
Miejskiego Ośrodka Zdrowia następujących jowe. W ciągu dziesięciu miesięcy SP odda­

ło 180 milionów godzin pracy wartości 9 mi-prac stolarskich: 

W powiecie Bielsko-Podlask:m pracują ju­
nacy nad założeniem szkółki leśnej /w Orze­
chowicach, zapoczątkowali już oni akcję me­
lioracji pól w Grabowie i budowę mostu .na 
rzece Ortance w miejscowości Orla-Jucha. 

Na terenie powiatu wągrowskiego woi. po­
z.nańskiego w gminie Gołancz młodzież SP 
odbudowala odC:nek nowej szosy na prze­
strzeni 80 metrów i wyrównała pobocza na 
przestrzeni 200 m. Przy robotach tych osią­

Północ, gdzie uformowano tamę, przerzuca­
jąc 600 m. sześc. gruzu. Na odcinku Warsza­
wa-Południe młodzież SP pracowała przy 
budowie bo;ska. W ·Warszawie-Sródmieścle 
wyremontowano trybunę na stadionie Woj­
ska Polskiego. Poza tym junacy SP zatrudnie­
ni byli na odc'.nku Warszawa-Praga I War­
szawa-Powiat przy niwelowaniu ulic, n:we­
lacji dróg na terenie gminy Falenica-Oża­
rów, przy zwalczaniu stonki ziemniaczanej, 
oraz odwadnian~ u rowów. Poza pracami na 
terenie Warszawy akcja trzydniówek objęła 

kilkanaście powiatów województwa war-
liardów zł. w ramach trz.yydniówek dla reali-

2 ławek kątnych z drzewa sosnowego zacji koniecznych zadań pozainwestycyj-
o wymiarach nych i pozabudżetowych. Poniżej podajemy 

1) 205 Cl'll X 140 cm wyniki akcji trzydniówek na terenie kilku 
,;:l) 228 cm x 125 cm województw. 
3 ławek z drzewa sosnowego z poręczami Już w okresie od 1 s'erpnia młodzież woje-

po 2 ro każda wództwa poznańskiego dała dla odbudowy 
1 ławka z drzewa sosnowego z poręczami terenu swego województwa imponującą cy-

a 3,50 m frę 158 tys. dni pracy. Udział w tej akcji bra-
ło 44 tys. junaków i junaczek. Pracę zapla­

l ławka z drzewa. sosnowego bez poręczy nowano w porozumieniu z poszczgólnym.i wy 
a 2 m działami Min'sterstw: Rolnictwa. Lasów, Ko-
(głębokość wszystkich iawek po 42 em) munikacji ! Opieki Społecznej, rozwiązując w 

1 $tOlik ogrągły o wymiarach ten sposób najpilniejsze potrzeby poszczegól-
100 cm x 100 cm I nych g!'omad, ws.i i m.:ast województwa. 

1 wieszak stojący Położóno sz.c:zególny nacisk na rozbudowę I 
1 parawanik o czterech skrzydłach I ?ois~ s~ortowych, bud~we_ dom~w ludó':"Ych 

Of rt kl 'h k ta h · I ' św1etl1c, naprawę drog 1 rad1ofomzacJę -e y w za eJonyc oper c z nap1- . d · k · · k' 
Of t k i t I k

. h szczególnie na o cm u w1eJs .m. sem „ er a na wy onan e prac s o ars ·1c . . . , 
dla Miejskiego Ośrodka Zdrowia" należy Junacy i Junaczki SP woJewództwa łodz-
składać w Zarządzie Miejskim w Kaliszu, kiego osiągnęli w sierpniu wzorow~ wynlkl 
pokój Nr 29 do dnia 22 października 1948 na terenie swyc!h pow'.atów. Szczególnie go­
roku godz. 13-ta. dne są podkreślenia rezultaty młodzieży po-

' Zarząd Miejski w Kaliszu - Wydział wistu Łęczyca przy budowie szkoły I odwad­
Zdrowia zastrzega sobie prawo swobodne- nianiu pól w powiecie Radomsko przy budo-
go wyboru oferenta bez podania powodu. wie domów, budowie boisk sportowych w 

Prezydent m. Kali.sza czterech m'.ejscowościach, oraz dróg gmin-

szawskiego. 
gnęli junacy 300 proc. normy. W powiede 
wolsztyńskim junacy SP budują wespół ze 
Związkiem Byłych Więźniów Polit:vcznych 
pomn'.k ku czci 40-tu bohaterów z Wolszty­
na. roz.srzelanych w 1940 r. przez Niemców. 
Mie.isk;e hufce SP pracują obecnie w ramach 
trzydniówek przy uporządkowaniu placu. 
zwożeniu ziemi i kamieni pod budowę pom- EKSPONATY DLA MUZEUM 
nika. MORSKIEGO 

W gm:nie Siedlec wiejskie hufce SP pracu- p t · · , k' , 'ły t l · . . · . or szczecms 1 opusc1 . raw ery 
ją obecnie przy kopaniu nowego koryta rzelci N" t · " · N t " d · · „ "'P unia i „ ep ·un u :iJąc się na 
dla dopływu kanału Odrzańskiego. I ł d 1 k ki z b ł . . . . . . w owy a e omors e a ra y one ze 

W tegoroczneJ akcJi zmwneJ na ziemi ma- , · . . · . 
zurskiej brali poważny udział junacy i ju- ·ota soec]alne puszki z formal:ną, do­
naczki SP. oz:ękl ich Intensywnej pomocy starczone przez Muzeum Monsk1e, a to 
z.biory na terenie 19 majątków państwo- celem przewiezienia w nich r6żr.ych 
wych zostały w 100 proc. uprzątnięte w po- okazów morskich, jakie są nieiedno· 
rę. Zarówno jak w całym kraju. tak również krotnie wyławiane w sieciach a które 
w stolicy akcia trzydniówek SP daje dobre · . . · 
rezu1taty. Pomijając poważny udział SP w rybacy ~'!ZUCaJą Jako zbędne do 
odbudowie stolicy w okresie trzech turnusów wody. 
zorganizowana akcja trzydn'.ówek dala już Poraz 'pierwszy zastosowana przez 
pokaźne wyniki. Muzeu1n próba tcqo rodzaju może zasi-

Do ważniejszych osiągnięć tej akcji nale- lić zbiory w .!iekawe eksponaty. 
źą rezultaty prae na odcinku Warszawa-

Wvd:u~rrll.: MiP.islci 1 Pvw1atowv Komitet PPR w Kali!Jzu. RedakcJa I Administrar.ii: Kalisz, ul. Marsz. Stalina 17, tel 10-26 Tel. nocny 11-10. Godziny rrzyjęć RP-daktor 
Naezelnv 18-19_ Selrr.etAriat: 10-13 Zakł. Graf. So. Wvd. „Prasa" Łódź. 2wirki 17, . . 
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;!~~2~:;;~ Lilla :1t11JJD1111 au a a 
„Igraszki z diabłem" w reżyserii Leona 
Schillera. Muzykę opracowali: T. Kiese- ł G e 
wetter i Wł. Raczkowski, tańce J. Hrynie- • • k 8 I 

n~~. d~d~~łj~i~~:st~~~~::~~!~ r a J q Ja m. ę ·z czy z n l 
ska, Borowski, Dejunowicz Grabowski Lu-
belski, Lapiński, Staszewski, Woźniak, iu-

kowski oraz słuchacze P. w. S'. T. Koszykarki radzieckie nię będą miały w Łodzi przeciwniczek 
Państwowy '.reatr Powszechny. (Od ·ai sł nn·ka Głosu") 

ul. U-go Ustopada 21 _ tel. 150-36 spec1 nego wy a l „ · . 
Czeszek powstrzymuje nie zgodnie z przepi· 

Od dnia 8 października br. codziennie sami i z rzutu karnego tracą jeden punkt. 
o godzinie 19,15'. w niedziele i święta o 16 Do drobnych Illieporozumień dochodzi doś~ 

191 • ł częst<:>. Wkrótce rzut karny mają Czeszki, 
i , 5 grana Jest doskona a sztuka pt. ale nie udaje im się go wykorzys~ać. Ataki 
„Nadzieja" z udziałem' całego zespołu z dyr. zawodniczek radzieckich stają się corc:.z 
Adwentowiczem na czele. Sztukę opracował szybsze, to też wynik 1:0 nie trwa długo. 
i Wy.reżyserował Karol Borowski. K<:>sze sypią s\ę coraz częściej, Moskiewski 

TEATR „SYREN A" Traugutta l 
Dziś o godz. 19.30 „ PANI PREZESOWA" 

TEA TJl KAMERALNY . DOMU ZOt..NtERZA 
ul. Daszy6sklego 3-ł 

Dziś i ccdziennie punktualnie o godz. 
19.15 sztuka C. de Peyert-Chapuis ,NIE­
BOSZCZ'YK Pan PIC" w reżyserii Janusza 
Warneckiego. · 

Kasa czynna od 11-ej do 13-ej i od 15, 
tel. 123•02. 

Teatr „OSA" Zachodnia 43, tel. 140-09 
Dziś o :;odzinie 19.30 premiera komedii 

muzycznej R. Stolza pt. „Penina". Ud.zfał 
biorą.: H. Grvcz:vńska. B. Halmirska. H. 
Wilczvńska. W. Brze:lliński. M. Dabr:>wski, 
W. Kwaskowski oraz gościnnie Z. Jamry 
i J. Sciwiarski. Reżyseria: W. Kwaskowski. 

Teatr Komedii Muzycznei „LUTNIA" 
Piotrkowska 243 

Ostatnie dni! Wesołe.i operetki z roueyką 
J. Gilberta „Cnotliwa Zuzanna". 'N roli 
„ZUZANNY" wvstą.oi J. Kenda. CMr -
Balet - Orkiestra. Zniżki dla świata pra-
cy - ważne. 

Teatr KukiełekRTPD Nawrot 27 tel. 160-0'7 
„Pinokio". Codziennie prócz poniedziaY­

ków dla szkół. W niedzielę o godzinie 12 
wicl'owisko otwarte. 

CYRK Nr 2, PI. NiepodleJ?łośei 
Nowv atrakcy.inv program w dni po­

wszednie ~odz. 19.30. c;obotA godz. 15.30 
19.30, niedziela gódz. 12.00, 15.30 i 19.3(): 

HINA 
ADRIA - „Urwis Gawroche" 
· godz. 16, 18, 20, w niedz. 14 

film dozwolony dla młodzieży 
BAŁTYK - ,.Ostatni mohikanin" 

godz. 17. 19. 21. w niedz. 15 
film dozwolonv dla młodzieży. 

BAJKA - . T{11rh;:in 11r~•~chowsJdeh" 
godz. 18. 20, w niedz. 16 
film dozwolony dla m!' d?:ieży 

GDYNIA - „Program aktualności kraj. 
i zag. nr 33" 
godz. 11. 12. rn. rn. 17. 1.8. 19. 20. 21. 

Fragment z meczu rozegranego w r. ub. oomiędzy drużyną. Dynamo (Moskwa) a 
AZS-em łódzkim na boisku w Helenowie. 

Warszawa (obsł. "Nł.) ki MIA (Moskwa) i Sparta (Praha). 
Niecodzienny wi- Do tej pory nie oglądaliśmy w Pol~ce 

dok przedstawiał wielu na wysokim pozi'Jmie spotkań w t<:i 
wczoraj centralny dzitdzinie sportu, a te które mieliśmy !i-
kort tenisowy WKS cząc w tym nawet spotkania ~rużyn -n~­
Legii. Z czerwonej .1e skich nie wiele przewyższały chyba te, któ­
g'> nawierzchni ?.nik re oglądaliśmy wczoraj. 
·nęła siatka, a na kvń Łódzcy zw<:>lennicy gier Sp<>rtowych 
cach jego stanęły ko dosk<:>nale zapewne pamiętają koszyk·n-
sze pcdobne do mq- ki praskiej Sparty, które kilkakrotnie ~a­
łych szubienic. Na wiły już u nas w Łodzi. Wysokie doskon<1ie 
masztach zwisają !la zbudowane CzesZki spacerkiem wygryw11y 
'(i trzech państw: ~ie ze w;;zystkimi naszymi· zespOłami - wczo­

. •!l l ~ !ono . biało . czerwo raj niezwyciężone u nas prażanki znalazły 
na Vvęg!er, czerw ma swe p'Jgromczynie w zespole radzieckim. 
ze skrzyżowanym W ".>rzeciw1eństwie d-0 Czeszek, zawodnicz 

sierpem i młotem Związku Radzieckiego ki radzieckie nie odznaczaja się wysokim 
oraz czerwono-biała z niebieskim trójkątem wzrostem. Większość z nich jest wzrostu na 
CSR. wet małego, ale cóż źa opanowanie piłki 

SpcY1:kanie drużyn żeńslóch koszykówki i cóż za &~ybk'JŚĆ! 
MIA (Moskiewskiego Instytutu Lotnicze ~o) Koszykarki radzieckie miały przez ..::ały 
z praska Spartą wywołało wczoraj w Wa,- czas meczu tak zdecydowaną przewagę, że 

szawie niemal takie same zainteresowanie publiczność zaczęła głośno dopingować Cze 
jak mecz o puchar Davisa rozegrany w ro;rn szki, aby nie załamały się na duchu. Wkr.Jt 
zeszłym pomiędzy Anglią a Polską Obso:erne ce jednak żywiołowe wprost akcje k'Jszy· 
trybuny stadionu tenisowego Legii wypeł- karek radzieckich wywołały taki entLI­
niły się młodzieżą szk<:>lną, akademicką i w zjazm na trybunach. że chwilami słyszało 
dużej mierze wojskiem oraz hufcami S. P. się tylko jeden ryk: „Moskwia, Moskwa, 

Na krótko przed godz„ 15 w loży zajął Moskwa"! 
miejsce ambasador ZSRR · Lli!!Jiediew, po- Doping zaw')dniczkom radzieckim był zre 
czym na boisko wmaszer<:>wały drużyny sztą zupełnie niepotrzebny. Prowadziły .me 
ZSRR. Czechosłowacji i Węgier. zdecydowanie od początku do końca i to 

Gości radzieckich pawitał dyrek'or z przewagą zawsze kilkunastu k'Jszy. Za wo 
GUKF-u inż. kuchar, któremu odpowiedział dniczki radzjeckie strzl'lały z każdej nie· 
kierownik ekipy radzieckiej wzn'JS7..ąc mal pozycji, a w chwili strzałów były lak 
okrzyk na cześć przyjażni narodów słowiań I opanowane i spokojne jak o'.impijki. 
skich. " Grę w błyskawicznym temp-ie rozpoczęły 

Po odegraniu hymnów państwowych . ra ~7.eszki. ~ypad ich jednak !'1ie P:z:vniósl 
boisku pozostały żeńskie zeso ' • k'ls7.yk :l'>J· im punktow. Kon1 ratak RosJanek Jedna z 

1:m111r11111.1"M' l l11:w11111111111111111 u hlJ11111111111111um:i1..11111111<11:111łlllllli1l:11111<111111·11111111M1111~.1111111•11111~1 111111mm111fl111;111•:1:~1111l1nlill!ll!!11lfl1ł!1.~•11h1111 

Instytut Lotniczy prowadzi 3:0, 5:0, 7:0. 
Przy stanie 7:0 Czeszki zdobyły pierwsze 
dwa punkty. ale Rosjanki szybko uciekdją 

na 9:2 i 11.2. Czeszki wychodzą niemal ze 
skóry, aby ratować swój honor jednej z 
najlepszych dn~żyri w Europie, ale prze·.va­
dze techruczne1 swych przec1wruczek me 
m<:>gą &prostać. Wynik zmienia się co 
chwilę. Koszy<kark:i radzieckie prowadzą 

11 :4 12:4, 14.4, 14:5, 14:7, 16:7, 17:7 i wresz 
cie do przerwy zapewniają sobie wysokie 
prowadzenie 22:12. 

W czasie przerwy obok nas odpoczyw,\ją 
z.aw<:>dnicz.ki radzieckie. Mała szatyneczka 
Charitanowa specjalistka od rzutów kar­
nych choć ciężko dyszy dziel'i się z nami 
swymi wrażeniami z meczu. 

- Czeszki grają dobrze - mówi. 0ch, że­
byśmy miały ich wzrost i spogląda Zązdro· 
śnie na zgrabną olbrzymkę w wiśniowym 
kostiumie opatrzonym numerem 11. 
Według naszej rozmówczyni Węgierld. są 

słabsze od Czeszek chociaż z zawodniczka­
mi radzieckimi uzyskały lepszy wynik 
(21 :42). 

Gwizdek sędziego przerywa dalszą naszą 
rozmowę. Obraz gry nie zmienia się, cho­
ciaż w drużynie radzieckiej gra nowa uiąt 
ka. Ton grze zaw<Jdnliczek radzieckich na­
daje ter•z dorównująca Czeszkom wzro­
stem Moisiejewa, która jest na każde.i po­
zycji i nie da się upilnować Czeszkom. 

Kosze sypią się teraz jeszcże częscieJ. 
Każdy niemal wypad Rosjanek przyn<:>si im 
punkty, a przewaga ich w polu slaje się 
wprost przygniatające. Po wielkich wy­
siłkach i trzeba przyznać, bard7.0 ambitnej 
grze Czeszki zdobyły wszystkiego 16 punk 
tów. podczas gdy ich przeciwniczki A.4. 
Ogólny zatem scor brzmiał 44:16 na °!\._)· 
rzyść M<JSkiewskiego Instytutu Lotniczego. 

Przyjazdu koszykarek radzieckich do. Ło· 
dzi oczekujemy z niecierpliwością, wyniku 
ich spotkania z naszymi koszykarkami -
z przerażenierr,! 

Wieczorem już w sali YMCA rozegran<i 
dalsze spotkania z udziałem g'Jści radziec­
kich. W siatkówce Lokomotiw (Moskwa) 
pokonał żeńską reprezentację '"'arszawy 
3:1 (15:1, 15:0. 7:15, 15:4). W 'siatkówce męs 
kiej i koszykówce n1grywki przeciągnP,lY 
się do późnego wieczoru. 

Z. Kr. 
ł t I f I t f.f t·f ł·t Ił ł f·I r I ft l"ł·l·t•ł•t·t 1'1łhf'·ł111•1·1•' I t 1„t I 

HEL (dla ~ło·Jzieżv)-„Urwis Gawrorhe'' 
godz. 16.30, 18.30, 20 ~O. w niedi:. 14.30 

Soort w ZSRR j 

MistrR~2,~fR~;2e; i~!?w~~;rskie I 
Li pp w Łodzi? 

WARSZAWA (9bsł. wł.). Jak się 
dowiadujemy z nieoficjalnych źródeł 
zbliżonych do G.U.K.F.-u w związku 
z pobytem w Polsce sportowców ra­
dzie<'kich p-owst.--iła koncepcja ścią.~nię­
cią do Polski doskonałego dziesięcio­
boisty radzieckiego Heine Linna, który 
bv wraz z Kuźnieoowym (bawiącym 
.iuż w Polsce) startował na :iuistrzo-

POLONIA - •. Na morskim szlaku" 
godz. 17, 19. 21. w niedz. 15 
film dozwolonv dla młodzieży 

PRZłmWIOSNIE-„ Tajemnica wywiad u"' 
godz. 17.30 20. w niedz. 15 
film dla młodzie7.y niedozwolony 

ROBOTNIK - ,.Chłopiec z przedmieścia" 
g-0dz 16 ~n 1 R ~n. ?" H() ,., 11iedz. 14.30. 
film dla mlodzieżv dozwolony 

REKORD - „Ludzie bez skrzydeł" 
goi'?.. 1.11 ~o. :m ~o: vr ,,;„,h. 16.30 

film dozwolony od lat 14 
MUZA - „Wvspa skarbów" 

godz. 18, 20 w niedz. 16 
film dozwolony dla młodzieży 

ROMA - „Cvrk" 
godz. 18 i 20, w niedz. 16 
film dla młodzieży dozwolony 

STYLOWY - „Slubv Kawalerskie" 
godz. 16.30. 18.30. 20.30. w niedz. H.30. 

MOSKWA (obsl. wł.) Do tej por.v znanych Jako ostatnie odbyły się mistrzostwa Re11ub~ 
jest już 3-ch półfinalist<iw mistrzostw Związku lik ~os.vj„ldej i J.otews~d~j. . . . . 
Radzieckiego w piłce nożnej. D,o dru7.yn . , IJ~' - 1-hstrzostwo Republiki Ros~·JskieJ w kor.K~­

narno'' i CDKA, które zakwalifikowal~r si9 już ren<·ji kobiecej z<lobyla mało znana, zawod1n­
uorzodnio. doszedł obecnie moskiPwski „Spar czka Rtepanowa. przrb~'wając 2il km. w 51 ::1+,0 
t~k" pozwycięstwie nad zespołem ,.Dynamo'l min. ·wśród męż<'zyzn nilstrzPm został Gridniew. 
z Kijowa. Pozotałym póHinalistą zara;,,em który na tych ~a.m.vch zawoilaeh w:-eiechał 100 
przeciwnikiem „Spartaka" będzit> zw~·cię .~ca km. w 3:07,47,J godz„ jadl).C pod ."'1.atr .. 
spotkania „Dynamo'' (Tyflis) - ,/'lkrzydła So- Tytułami mistrzów Łotwy podzieliło 81ę mał-

wietów'', · żeń~two Las~i. A. Lassi wygrała wyścig szoso-
»«: wy i na 1nzeł:\j, \V. Lassi natomiast zwycię~.vł 

Zawody kolarskie o mistrzostwo poszC7M~ól- w wyścigu na 100 km. w czasie 2:53:26,8 goJz. 
nych republik ZSRR zostały już nkoficzone. przed 18-letnim Filippkowem - 2:59:59,7 godz. 

Ku uwadze pionom 
film dOZ'l'!olony dla młodzieży od Lat 16. Wo,iewódzki Urzą,d Kultury Fizycznej po- do dnia 20 paździPrnika br. w Woiewódzkim U· 

ŚWIT - „,V,•soa beii...,j„„·,a" • daje do wiadomości wszytkim pionom patrnnal- rzędzie Kultur.v Fizycznej w Lodzi ul. Curie-

patronalnym 
godz. 18. 20. w niedz. 16, nym (SP, OKZZ, Z.MP, ZS, „Gwardia", W8K. Skłodowskiej 2S. 
film doz-wr'0nv dla młodzieży ,,Leąia''', SCh„ Kuratorium itp.) oraz org11.ni- W tym samym termiuie. \foj. "Grząd Xultur~-

fl'ECZA - „Przeczucie" zacjom sportowym, iż Główny U rząd Kultu i·;· Fizycznej prz:t·.imujP zapotrzebowan.le na . spor-
godz. 15.30, 18, 20.30. w niedz. 13 Fizycznej posiada do rozprowadzenia w terenie towy sprzęt: piłkarski. lekl;oatletyczn.'·· hok.•h 
film dozwolony dla młodzieży materace gimnastyczne o wymiarach 1.SOxl.~O ski, gimna~tyczny i do gi<'r spllrt0,.,..Ych. który 

m. czysto-włosienne, kr~·te brezentem w cenie po posia(la do rozpro1' adzeaia z01 zapłatą., 

. stwach Polski "' d'T.iesięciobo.iu w Lodzi I 
W ten sposób Lódź otrzymałaby re­

kompensatę za pominięcie .ie.i w ob.ieź­
dzie d08konałej ekipy lekkoatletów ra­
dzieckich w Polsce. 

-

TATRY - „Syn Pułku" 5 11.000 zł. (jedenaście tysięcy złot,vd1). Wiążą,- Blizszych informacji dotyczących. cen i n~or \ 
f8!~·d~~;,,~f~n~'dl: ~fo~~j~y ce zapotrzebowanie, nal~ży składać w terminie tymentów, udzif'la Rek<',ja Zaopr~"zenia. -

11-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-11 
WISŁA - „Decvzia prof. Mil asa" K • I k ' k • 

„, . ~ . 4T. t. • :.._. 

godz. 11. 19. 21: w niedz. 15 on serwy mięsne - z w as zeza ons 1e 
film dla młodzieżv dozwolonv należy przed spożyciem przysmażyć lub przegotować . 

WLóKNIARZ - „Przeczucie" 
O Państwowy Zskład Higieny w Kat J'' i- psucia. fnięso koń~kie nadawać się będzie 

godz. 
1

6, lS.30, 
21• w niedz„l3 .3 cach - Oddział Badania żywności i Pued- d'J konsumpcJi po przesmażeniu, wzglętln1e filn a„,_7,1c!on' d'" młodzieży 

miotów Użytku, przeprowadzając bad111\a przegotowaniu". 
WOLNOSC · - .. ]\"a morskim szlaku" konserw mię&ny<:h Horse Meat pismem z Ponieważ w obecnym 'Jkresie wydawane 

godz. 16. 18. 20, w niedz. 14 dnia 10. 8. br. wydał następujące orzecze- są resztki konserw na zdopatrzenie reg!a-
film dozwolonv dla młodzieżv nie 0 jakości tych konser". mentowane, Ministerstwo Aprowizacid pole 

· ZACHĘTA - „Uczennica I-ej A" „Badane puszki k1nserw Horse Meat .)O- ciło zwiócić uwagę ludności na k'Jnieczno~ć 
godz.· 18.30, 20.30, w niedz. 16.30 siadają lekko uszkodzone ocynkow<Ptie. t . t b d . d 
fllm dla młodzieżv rlo?:wolony. wskute kczego reakcja na obecność sfarkowo z.as osowania ego "POSO u przyrzą zama : 

d'Jru jest dodatnia. Ponieważ jednak konser spożycia konserw mięsnyc-1-> onólP " kori 
wv nie wvkazuia żadnvch innv<'..h m.n-"k 7e- skil'h w szczeaólnośe'i D--019095 

OFIARY 
P. Zakłady Przem. Baw. Nr 5 wpłaciły na 

odbudowę Warszawy sumę zł 1.320 (tysiąc . 
trzy~ta dwadzieścia) powstałą z meczu piłkar 
skieg-0, rozegranego w dniu 11. 10. 48 r. ,x;­
m.iędzy pracownikami oddziału Susza.·11,;a 
i Remont'YWY Wipolan Wydziału Chemici· 
g'), 

Swielica. Rada Zakładowa i Ko1a Par'.:!j­
ne przy PZZPP Łódź Południe, · Ko'>~:·;:i;ka 
1-3, dochód z odbytej imprezy, w dniu :o. 
10. w kwocie 24.AAO „} umbciłv na odbu.io· 
~e Warszawy. · 

c 


